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niespełniony obowiązek.
Za prowizoijum budżetowem w 

brzmieniu rrądowem w Senacie g lo ­
sowało 37 przeciw 40.

Cztery gtosy klubu chrztścjsńskc- 
narodowego przeważyły szalę

Gdyby prowizorjum budżetowe 
w S°nacie, przeszło rząd n idby w 
ręku klapę bezpieczeństwa w postaci 
możliwości zamkrięiia ses:i. Przez to 
zyskałby na c ra se ,  spowodewałoy 
odprężenie atmosfery. Odrzucenie 
prowizorjum tę klaoę bezpieczeństwa 
z rąk rządu wyrwało, a temsamtm 
zbliżyło niebezpieczeństwo naszych 
wyborów.

W  danej chwili jest przynajmniej 
50  proc. szans, że Sejm będsie roz­
wiązany i że będziemy mieli nowe 
wybory w lutym.

Stąd sąa imv, że głosowania czte­
rech pp. senatorów z klubu chrześc.- 
narodowego było błędem.

Senatorowie ci powinni byli pa- 
m iętić, że zbliżający się okres wy 
borczy popełń ie rząd w ramiona le 
wicy Senatorowie ci powinni byli 
zreb ć wszystko, aby możliwie odda­
lić termin wyborów, aby wogóle 
uniemożliwić wybory przy obecnej 
ordynacji wyborczej, która jest pre- 
mja na aemagogję, nieodpowiedzial­
ne ść, oszustwo i nieuczciwość

Senatorowie ci,będąc ziemianami, 
powinri byli prowadzić politykę zie­
mi ńską, a nie siać się pionkami w 
grze klubu związku iudowo narodo­
wego

Nie wierzymy w plotkę, którą 
sygnalizuje nam nasz korespondent. 
Uważamy rząd o Bartla za zarrało 
elastyczny jak na tak subtelne posu­
nięcia— lecz temnemniej hasła wybo­
rów i u szfiHtte formy wyborczej de- 
magogji powinny były tym czterem 
senatorom stawać przed oczyma.

Reformę rolną reguluje w Polsce 
ustawa najszkodliwsza i najgłupsza 
pod słońcem M*my nadzieje, że 
rząd, który rzucił hasło państwowości, 
dobro państwa ponad wszystko ze- 
cnce s ę  z t>m hasłtm liczyć poważ­
nie, r  e zechce uważać go za frazes 
n.eobowiązujący

Niema oardziej antypaństwowego 
hasła jak te nasze wywłaszczenie i 
dewestacja kultury rolnej, rozbicie 
warsziatów będących poostawą rol­
niczego eksportu. Nasze stosunki 
agrarne wymagają uporządkowania 
i pod tym względem nasło reformy 
rolnej witamy z radością Lecz hasło 
to u nas zostało przez p. Witosa 
sformułowane w sposób zuoełnie 
jeanosironny. Nie o naprawę mu 
chodziło, lecz o zniszczenie drażnią­
cych chłopską pożądliwość więk­
szych wa>sztatów rolnych. Tymcza­
sem utrzymanie tych warsztatów 
też leży w interesie państwa przede- 
wszystkiem w s t a je  w interesie pań­
stwowym.

Większa własność ziemska jest 
podstawą waszej gospodarki fiskalnej, 
podstaw? naszego bilansu handlo­
wego. Drobna własność wymaga 
pomocy skarbu, pod względem eko- 
nonreznym jest nie producentem, 
lecz wielkim konsumentem. Dla 
państwa większa własność jest źród­
łem siły skarbowej i ekonumiczntj, 
mmejsza własność jest w obu tych 
dziedzinach tylno ciężarem.
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Codziennie od 9 r. do 8 w-

P '  r?  / I I  I j ' S  1 doioro Kraju leżv Cl\U . d n# rfrcu njet;h T v -
grosz pop’era przem ysł własny. P ij 
naturalne wino Krajowe Pierw  W ll. 

sp ó łk i Win 1 Pr zet w. Owocowych,
VAilno, AiIeń=Ka 3fc. lei. 3 - 8 6 .

W ARSZAWA, 29,’X {lei wl Słowa.) Dzień dzisejszy zasadniczego wy- 
jaśrienią sytuacji nie przyniósł Jedno zdaje się pewne, ża w dniu jut­
rzejszym rozegra się decydująca batalja pomiędzy Sejmem a Rządem. 
Według przypuszczeń po ekspose premjera Bartla zgłoszone zostaną dwa 
wm osk’ jeuen przez zw. Luoowc-Narodowy, wyrażający nieufność całemu 
gabinetowi drugi przez Ch D zawierający votum nieufności tylko dia 
dwóch ministrów pp. Młod/.ianowsk,ego i Sdjkowskiego. Ponieważ zgo­
dnie z konstytucją wniosek o votum nieufności nie może być głosowany 
na tern samem posiedzeniu izby wobec tego głosowanie musiałoby od­
być się w p ątek. Być może jednak że Marszałek Rataj, który działa w 
kierunku przyśpieszenia decydującej rozgrywki i rozwiązania Sejmu oraz 
nowych wyboiów  po skcńczonem pos et1 emu we czwartek otworzy dru­
gie posi^dienie na k ó rem oobędzie się głosowanie.

Sejm i kuluary świeciły w ćmu dzisiejszym pustkami. Dopiero jutro 
zbierają s ę  kluby na ofc jalne narady. Sądząc z nastrojów oraz niezwykle 
licznym Drgtosek sytuacja przedstawia się następująco:

ZwtązekLudowo-Narodowy pod Drzewoomctwem pos. Zdziechow- 
skiego zabiega usili ie o zapewnienie większości dia swego wniosku. En­
decy u raża ją  wybory dla s e b e  za możliwe dlatego, że w razie kampa- 
r ji wyborczej Piast, C h -D .N P .R .  i Ch.N staną razem na wspólnej plat­
formie aczkolwiek encecy nie łudzą się że zdooędą więcej mandatów niż 
poi adsją teraz to jednak są przekonani iż będą mieli ich tyle iż w przy­
szłości utworzeme rządu bez ich udziału będzie niemożliwością. Diatego 
też wied ąc że rządowi wybory są nie na rękę dążą do obalenia rządu i 
rozwiązania Sejmu zapoznając całkowicie interes państwa, troszcząc się 
jedynie o swe wpłvwy i korzyści partyjne.

Klub Chrześcjańsko Narodowy jest mniej stanowczy. Pozycj? tego 
klubu jest wysoce utrudniona ze względu ra  osobę jego leadera pos. 
Stroń:»ciego, który nie posiada autorytetu ani na prawicy a»i u rządu i 
wobec tego ewentualne jego próby w celu znalezienia Dośredmego wyj- 
ścia z sytuacji raczej ją zaostrzą niż przyczynią się do złagodzenia.

Chrześcijańska Demokracja podczas głosowania rozbije się praw do­
podobnie na dAie części, jedna z nich z pos. Korfantym i chadekami 
krakowskimi pójdzie w ogonie Zw. Ludowo Narodowego, inna natomiast 
albo poprze rząd albo powstrzyma się od głosowania.

J>kie stanowisko zajmie «Piast w tej chwili trudno przewidywać, 
głównych b o w e m  jego przywódców nie ma w Warszawie. Wyzwolenie 
i S 'ronnictwo Chłopskie poprze przypuszczalnie rząd, kładąc 'ednak wiel1 
ki nacisk na kon ecznosć iozpisania nowych wyborów. Zwłaszcza Stron­
nictwo Chłopskie chce przy tej okazji upiec swoją piecztń. Rozumowa­
nie jego kierowników jest mniej więcej takie: rząd w razie wvborów nie 
posiada aparatu wyborczego i obalony przez endecję, chcąc s ę jej prze­
ciwstawić zmuszony będzie siłą rzeczy opizeć na ugrupowaniach lewi< 
cowych O  )ż marzeniem p Dąbskiego jest stać się rdzeniem tych grup 
lewicy, k.óie będą popierały rząd w okresie wyborów. Rzecz jasna, że w 
takim wypadku rząd byłby zmuszony do zradykalizowania swego pio> 
grnmu i doczep:enia kilkunastu mniej lub więcej demagogicznych haseł.

W najgorszej pozycji znajduje się P. P. S I prawica 1 lewica P .P  S. 
potępia poniżanie Sejmu przez Rząd, z drugiej zaś strony nie może iść do 
wyborów wspólnie ze Związkiem Ludowo Narodowym

Mniejszości Słowiańskie i grupy komunikujące wypowiedzą się P-^e 
ciwko rządowi i natychmiastowymi wyborami. Żydzi prawdopodobnie 
wypowiedzą się za rozwią aniem Sejmu.

Klucz sytuacji w tej chwili spoczywa niewątpliwie w rękach rządu. 
Od premjera Bartla zalezy bardzo wiele, może on — tak twiero ą w nie- 
kiórych kołach —  zażegnać kor fiikt z łatwością, czyniąc pewne ustępstwa 
Czy pójdzie na nie? Na to pytanie będziemy mieli odpowiedź dopiero 
jutro, nz ś złś stw ierd zi naieży, że rząd nie szuka kontaktu z Sejmem, 
co wskazuje, że gabinet premjera Bartla postanowił nieodwołalnie roze­
grać jutro partję.

Jeżeli nawet konflikt ponrędzy S°jmem i Rządem uda się teraz za­
żegnać io nie na diugo, wytworzyła się bowiem taka naprężona atmosfe* 
ra, stan umysłów jest tak wzburzony, że decydująca batalja wydaje się 
być nieuniknioną.

Chrześcijańsko Narodowi a reform a rolna
WARSZAWA, 29.IX (tel. wl. Słowa). Następującą plotkę słyszałem 

w kuiuarzch. Przed głosowaniem nad prowizorjum budżetowem w S e n a ­
cie z kół rządowych zwrócono się do Klubu Chiześcijańsko-Narodowe • 
go z zapewnieniem ie  jeśli ten klub będzie głosował za prowizorjum w 
brzmieniu rządowem to rząd. nie będzie poruszał sprawy reformy rolnej 
w najbliższych swoich enuncjacjach. Klub Chrzec '3ńsko-Narodowy m.ai 
propozycję tę odrzucić i swojemu czterema głosami przeważyć szalę na 
rzecz wniosku Związku Ludowo Narodowego o ograniczeniu prowizo­
rjum budżetowego na kwartał IV.

Marszałek Piłsudski wyjechał do Warszawy.
G R O D N O , 29 IX. {tel. wł Słowa). Dziś o godz. 12 w południe, 

marsz. P.hudski opuścił Druskieniki, udając się do Warszawy przez 
Orodno.

Na dworcu w Grodnie witali marszałka: gen. Dzierżanowski, stai 
rosła Rogalewicz, prezydent Stępniewski, oraz bawiący w Grodnie, szef 
misji francuskitj, gen. Charpy.

Wartę honorową na dworcu pełnia komparja 31 p.p.
WARSZAWA, 29 iX Dziś o goaz. 18 mm. 30 prz>byl z Druszienik 

do Warszawy minister spraw wojskowych, Pierwszy Marszałek Polski 
Józpf Piłsudski. Na wyraźne życzenie p. Marszałka pow ianie  odbyło się 
bez zwykłej asysty wojskowej. Na dworcu koleje wym w Warszawie p 
Marszałka powitał pułk sztabu Generalnego Gąsiorowskl, podpuik Szta­
bu Generalnego Ulrich oraz mjr. Pristor. W imieniu gabinetu ministra 
spraw wojskowych — szef gabinetu Doapułk. Beck. Bezoośreanio z 
dweres p. Marszałek udał się samochodem do Belwederu.

Koniec senatu gdańsksego.
GDAŃSK, 29 IX. PAT. Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu gdań­

skiego obaiory został senat gdań ki. Na posiedzeniu tern sejm rozpatry­
wał ponownie program sanacji f nansów Gdzńska, złożony z siedmiu 
ustaw, a uchwalony już 3 bm Ponieważ jednak R^da Finansowa woine- 
go miasta odmówiła temu projeztowi ustawy swej aprobaty, musiał on 
Lyć ponownie uchwalony przez Sejm, aby mógł być wprowadzony 
w żyne. P*» kilkogodzinnej nyskusjl przystąpiono do głosowania nzd 
pieiwszą z ustaw spenainych, mianowicie: nad ustawą o pożyczce, kiórą 
to usławę. odrzucono 56 głosami przeciwko 5G Przyjęto ustawę o zra.a- 
nie upoważnień urzędnikó.r 50 głosami przeciwno 47, dalsze ustawy, j .k  
n p : ustawa o zmianie podatku dochodowego, ustawa w sprawie dodatku 
od podatku dochodowego i t. d. odrzucono.

W obec tego, >ż usiawy te tworzą Jedną całość przeto odrzucenia 
kilku z nich spowodowało odrzucenie cait-go programu sanacyjnego. Za 
programem sanacji głosowały stronnictwa stojące za Senatem centr«m, 
iiberali i socjaliści oraz Polacy, przeciwko—u-iawte nacjonaliści, naro 
dowi socjaliści, komuniści oraz n i e m i e c k o  gdsńsks partja .udowa, króra 
poprzednio głosowała za przyjęciem programu dziś jednak zajęła stano­
wisko, które staro się orzyczyną odrzucenia programu sanacji.

Po glosowaniu przemawiał sen. Kamnitzer. który w imieniu jarla- 
mentarnych senatorów złożył wśiód ogólnego napięcia deklarację oświad­
czającą, iż Senat ustępuje ze swego stanowiska, pełnić jednak będne swe 
funkcje aż do mianowania nuwego senatu. Obalony drisiaj senat doszedł 
do władzy przed niesptłoa półtora rokiem.

'A? poszukiwaniach wyjścia. 8e*”* &**»*••
i *  I Ł  S p raw a podwyżki cen w ęgla

(Na marginesie Konferencji rolniczej w Wilnie). ^ la  kolei zbada komi: ja.

W sprawozdaniu wczorajszem o udziale przedstawicieli organizacji W A RSZAW A 29. X PAT W  dr.ij
Konferencji rolniczej w ilnie z dnia rolniczych woj^w, Wiieńzkiego i 29 b m. odbyła się u p. Mmistra
28 b ie ż ą c e g o  m iesiąca, z a ;nicjow anej N o w o g ró d z k ie g o ,  po wysłuchania Przemysłu i Handlu konferencja  mi-
przez Organizację Zachowawczej Pra- referatów przedstawicieli pcm orskirh  Rr«:ed awic e ami rgólno-

r . . u , . . .  . f  , . . i poisk e, konwencji handlowej w spra-
cy Państwowej, z braku miejsca me orgamzacyj rolniczych, usta.a ^  r je zarząd Dl er dzr slędc-procento-
m og liśm y  podać mformacyj o prze- nieczność zcentralizowania działał wej oodwyzio cen w ęgh , która mia-
biegu dyskusji, która się wywiązała ności organizacyj rolniczych na te ła nastąp ć juz w gniu 25 b.m. oraz
n a tle referatów o konstrukcji i dzia- renie województw wschodnich i sk o - ^  ptoc. podw yżki węgia dia kolei.
łalności Pomorskich orgaGzacyj roi- ordynow^n-a dz.ałalności samorzą- ’ u hon êr̂ . c j' F zedstawicie-

, ,  . . , ,  J  . , . . le kcnwenc i handlowe1 złożyli na-
mczycb, referatów wygłoszonych dow w sprawach rolmczych". s|ępui"ce oświadczenie: ,10 proc. o-
przez p J. Donimirskiego — Prezesa Uchwała ta w pierwszej swej dwy&ka węgla w sprzedaży zostaje
Pomorskiego T-wa Rolr iczego, p. części obowiązuje moralnie obie or- cofrnę a, sprawa ewentualnej pod-
W. Hulewicza — Prezesa Pomorskie- ganizacje, bo ooie w głosowaniu węgia dla kolej zostenie od-
go Z»ią^ku Rewizyjnego, p, K. Es- udział przez swych przedstaw.cieli f_2n^nSf  \ “ a. 2 a 'P in ‘
5  , • i ?  I  . r. i jow ana. Podwyżka cen węgla kole-
den—Tempskiego — Prezydenta Po- orzyjmowały. jowtgo me wejdzie w życie zanim
morskiej L by R ohicze j oraz —  na j tu na czas!e jest Drzypomnltć, przedstawiciele konwencji nie roz-
temat ogolny, o ujednostajnianiu form lchrące eorącym patrjotyzmem, sło- P0CZf 4 bazpośredrwch roicow ń z
organizacyjnych w rolnictwie — przez wa wvoowiedziiine nr^ez Prezes? Po- m jcomu' lkaci’ Zwyżka ren^ a wypowteuziane pi-«rz wągia ko'ejowego łączy się ze spra-
p. Tomasza Zana, Dyrek,or? Pomor- morskiego Towarzystwa Romicztgo podwyższenia taryfy kniejowej,
skiego T-wa Rolniczego. p j  Donimirskiego w r. 1925 na wobec czego obie te sprawy będą

D j iś ao tej dyskusji powracamy i otwarciu p erwszego zwyczajnego traktowane przez rząd łącznie.
nad tą dyskusją zastanowić się chce- walnego zebrania tego Towarzystwa: Obrady k on g resu  praw a autor*
my z wielu względów. „Nieszczęsne mieszanie różnic S k f e g O ,

Dyskusja bowiem wykazabi partyjno politycznych do spraw g o - WARSZAW A, 29 iX PAT W dru-
że w łonie łak Wileńskiego Z«.ią- spodarczych i zawodowych, ambicje gim dniu obrad mtędzynarodow ego

zkn Kólem Rolniczych, jsk Wileńskie- o so b ;ste i wzajemna podejrzliwość, kongresu prawa autorskiego ukoń-
go Towarzystwa Rolniczego, nie o j 0 japoj-y stawiane na drodze te  1 J ,v?sac .̂
mówiąc o szerokich warstwach roi- Sn0 le n a  ort?ar.racvi rolmcz^cn Be- nra^ a ai]torsk' f ? 01  ̂ z w ą tk u  zitem.. * i„ spoienia organ., acyj roimczycn v p. Stanisław Rundo wygłosił referat
ntków, c kiem dojrzała społeczne- dziemy się wadzić wzajemnie o wpły- c postanowieniach karnych w ustawo-
państwowa myśl o ko* eczności Wy partyjne i o so n s ie ,  z nieufnością dastwie polskem, zamykając w ten
utworzenia jednolitej orgcnliacji rcl- j za2d rcś : 'ą  patrzeć na swego brata, spesób  szereg referatów r.a ren te-
niczej celem obrony zawodowych a nad nami tymczasem przejdzie do ™a! sK° r 2 res przeszedł do dyskusji

interesów rolnictwa; porządku życie, które da racją temu, kusj ę ^ o ł a / a r L ^ I - c i '  p jo k k  u J r c-
ze taka jeano'iła organizacja jest kto będzie silny i rozumny ". ślający czas tr ani- p a ^ a  zutors-

nieodtownym warunkiem utwoizenia Życiową słuszność tego ^dania kiego na lat 50 Delegat Niemiec
wsnólnego frontu roln.czego, celem potwierdził w swem przemówieniu Marwitz wypowiedział s>ę za termi-
zabezpieeżeria Państwu widoków przedstawiciel Zwią2r,u Kółek Roln-ii- r 1i,Tj l m, 1!n ^  A‘° e( * u wsey-
, , . . *« . . .  stkiemi głosami przeew ko głosowi

daiszego mocarstwowego bytu ustnie- czycn p. Tauroynsk., mówiąc o two- M rwitza u :n w a lo -o  ustalić czas
nisp-—— ^  rzen:u w powiatach korytarzowych trwania prawa lutoisk ego na lat 50

że również w obawie ptzed kon- województwa kołek roimczych przez wniosek ten zdążał i do ujednostaj-
sekwencjami wprowadzenia w życie lew.cowe ugrupowania białoruskie.. n ’e i 'a teS °  pk !su czasi « e  wszy-
opracowywanego przez R/ąd statutu Groza chwili została widocznie '  L - „ [ m l 0!1 i ^ ° D3’. ,iad. • • i • u nasiępnym artykułami oaberią się pc-
wzorowych organizacyj rcn^czych, a przez wszystkeh onecnych należycie po u tniu,
ftięc statutu narzuconego zgóry.obie oceniona i zrozumiana. W przemó- K o n f e r e n c j e  M a r s z a ł k r  ń 
organizacje rolnicze skłonne sa do wieniach poszczególnych rolników W ARSZAW A 29 'X {tel wł Słowa)
najdalej idących ustępstw wzaje- oraz przedstawicieli organizacyj roi- Marszalek Rataj Konferował u °aKm 
mnych byle nie dopuścić do rządo- niczych biła w oczy obawa przed dzisiejszym kolejno z pos. N>edŁiał- 
wej reglamentacji interesów zawo- jutrem i szczera chęć znalezienia kuwsk.rr Zdziecnowsfcim, Jaroszyn- 
dowych rolnictwa, bowiem .obrona wyjścia. u^.m '• ^ artS ,asem- Tematem rozmów
ca>okształtu i nten sów i potrzeb roi- *  s k J o e k ^ l u b ó i T  j?  S p V ?
nictwa, jak słusznie zaznaczył i wy- Bsrtia.
mowa faktów udowodnił w swem Piszemy: ...  może wydać spo- D e k r g t  q a r& S 7 tS C h
przemówieniu p. dyrektor T . Z?n, dziewany pion* — z dwóch względów. d h
musi posiadać całkowitą swohodę W warunkach naszej rzeczywi- WARSZAV A 
działania i niezależność od władz;“ stoścl me możemy nie doceniać Nr 97 .D z ie ln ik a  U w  Rze^żypc-

że— wreszcie — na przeszkodzie wpływu paityjnych postulatów i wy- spolitej Polsk ej* og-oszone :ostalo
do obopólnego porozumienia stoi nie mogów. N'estety, tak. E»emualność rozporządzenie Pana Prezydenta Rze- 
niezrozumierie powagi i doniosłości rozwiązania Sejmu, możliwość no- czypospolitej, wyoane na podstaw-e 
zagadnienia, nie niedocenianie zna- wych wyborów i konieczność prze- ’ 3 2mien,'u 4ce artykuł
czenia i konieczności podporządko- w :dywania, jakie stosunki najbardziej £iJ na fp trU e J  £  J ru°  
wania interesów stanowych interesom bęrlą zabezpieczały zebranie jaknaj- Na podsiaw e powyższego arty<jłu  
rolnictwa, me przeoczenie niebezpie- w;ąkszej loś~i g ło sów — mogą dery- w nowym brzmieniu sądy mogą za- 
czeństwa. które zagrażać będzie istnie dująco zaważyć na szali tego iub *'cz?ć na poczet .tary areszt prewen-
niu Państwa, o ile rolnictwo pozba- innego rozwiązania kwestji. Z dru f n einle i,d jdtcści kary 

. . . .  . , . . . . wymierzonej, to znaczy rówmeż i w
wionę będzie wpływu na kierunek giej strony, jak w rolnictwie mgdy WyDadkaeh skazan., na ciężK.e w i -
państwowej polityki ekonomicznej,—  rolnik nie jest zabezpeczony przed zienie i grzywnę co dotychczas bvto
lecz raczej przypadkowe przyczyny klęską losową iub żywiołową —  tak  nit moż iwe.___________
natury indywidualno-prywatnej, dające i ta danym wypadku trudno prze- 
się łatwo usunąć. widzieć czy nie ulegnie nasz grunt

Tę osłatmą okoliczność trafnie 'wiieliski} skutkiem tych lu innych
ujął p prezes W. Hulewicz, zwraca- przyczyn, wpływom destrukcyjnym , 
jąc się do obecnych na konferencji w t̂( r̂e 1° dobre ziarno wen rzucone 
te słowy: * l ] uż kiełkujące wyrwą z korzeniem,

«Jako postronny słuchacz wy- zmiażdżą i zniszczą. ^
noszę wrażenie, i e  obie strony chcą, ^ ' e Przes  ̂ a imy jednak sprawy, 
ale że żadna ze stron niewie, dla- ^ aczei 2 u fnoścą  p irzmy w przy- 
czego mechce». szłość, wierząc, iż zło nas ominie a

I aaiej: los zaoszczędzi tak bolesnycn za­
p ro p o n u ję  by obie organizacje w oców .

wyłoniły komisję dla uzgodnienia

prew en-

Kursu m a lars tw a  i r j s w u
wznowił 

A rt m ul. A M iedzyb/ockf

Ó2p s y  od podz, 1-ei do G ej,
Plac katedralny, róg Mickiewicza 
1 — 6, wrjś ie od placu 3 piętro, i

obustronnych postulatów, powołując 
n? superarbitra osobę stojącą poza 
organizacjom 2  praktyki świadczę, 
że do komisji tej naieży wybierać 
ludzi, którzy niezdolni są wnieść 
zaognienia, rozdzwięku i prywaty, 
natomiast przez swą rozwagę, zrozu­
mienie doniosłości zadania i gotowość 
podporządkowania swych interesów 
osobistych czy Sianowych sprawie 
ogólntj, najlepiej nadają się do tej 
państwowego znaczenia misji*.

W sprawozdaniu wczorajszem 
przytoczyliśmy uchwałę Konferencji, 
uchwałę p o ^ rę tą  jednogłośnie’-

.Zebranie rcln.ków, które odbyło 
się w dniu 28 września 19 26 r. przy

Zygmunt Harski.

L E K C J I

rysunku i malarstwa
udziel i a r ty s ta  m a 'a r z  W . D u n in - 
Vt&r» n k iew icz  inf. i zapiny w «Do- 
mu sz tu k » M ick;cw ieza 23 (D. H. 
M yszkow skiego) od g. 5 - 6  i pól p r

i  Od Administracji. |
Prosim y naszych Sz Sz Abonentów o łaskaw e  

uregulow anie zaległych prenum erat, tudzież 
w noszenie  przedpłaty  na PAŹDZIERNIK

Konto czekowe „Słęw a“ w  P, K. O.

Nr 80259.
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Szkoła rolnicza w Duboji.
r*' W styczn u b e z a c e g )  roKU sta-  trum Polesia nad  kanałem Królew- 
raniem i sump'em o Marji Wydżyny sk m odległa jpst o 5 kim od stacji 
otwarta została w Duboji w pow.ene kolojowej Juchnowicze. Stanowi to 
p ńskim Srkoła Rolnicza F u n cac j; im. ważny warunek dla rozwoju s/.koły, 
s. p. Janiny Wydżdzanki. oo której dojazd jest łatwy Naszko*

Duooja p o ło ż o n a  w sarnim cen łę fundatorka oParowała ładny ośro-

S z k o ła  R o ln ic z a  w  D u b a j; 
Budynek Szkolny.

dek starego dworu posiadający tad- 
ny ogród owocowy, gospodarstwo 
rybne na 30 morgach oraz pola i łą­
ki w dostatecznej ilości aby po d o ­
prowadzeniu ich do kultury mogły 
służyć nietyiko za teren doświad 
czeń dla szkoły a'e także zapewmć 
lej śroaki utrzymania. 
uĄ Szkoła Dubojska znajduje s ;ę pod 
troskliwą opieką fundatorki p. M 
Wydżożvny, k'óra także przejęła na 
siebie obowiązek kuratorki fuwd.ac.ji, 
a obecnie, chcąc zapewnić szkole 
bliższą styczność ze społeczeństwem, 
organizuje T-w o Przyjaciół Szkoły 
Rolniczej w Duboju.

Dyrektor.m szkoły jest p. Stani­
sław Łukaszewicz Szkoła posiada 
stałych <- ykładowców z dziedziny 
rolnictwa, hodowli, rybactwa, ogrod­
nictwa i przedmiotów ogólnych, a 
także przyjezdnych prelegentów z 
dziedziny w eieryrarji i spótdziel 
czości.

Na początku roku zap sało się do 
szkoły 17 uczni,— obecnie przyjmują 
się zapisy na nowy kurs półtorarocz­
ny rozpoczynający się ' w listopadzie 
b. r.

Nie trzeba mówić jak ważne zna­
czenie ma uruchomienie szkoły rol­
niczej na Polesiu, zrozumie to każdy 
kto zna nasze stosunki w rolnictwie, 
kto wie jakimi cręsto przepotopcwe- 
mi metodami prowadzimy gospodar­
stwo, Kultura rolna, trzeba to nieste­
ty z przykrością stwierdzić, poza bar­
dzo nielicznymi wyjątkami nie stoi u

S z k o ła  R o ln ic z a  w D u b a ju ,
Bram a wjazdowa udekorowana na przyjazd 

J. E ks. Biskupa Łozińskiego.

nas na Z*emiach Wschodnich na 
zbyt wysokim poziomie Dzieje s ę 
to w pierwszym rzędzie -latego, że 
brak u nas fachowców ro-ników i 
nie miały ozorów racjonalnego go 
spoiarsiwa.

Sckcła rolnicza w D u b o j , za 
której ufundowanie należy się wdz ę

czność p. Msrji Wydżdżynie, właśnie 
w pierwszym rzędzie zadość uczyni 
temu brakowi fachowych rolników 
kształcąc młodz.eż i przygotowując 
ją do przyszłej pracy na rolF Poza- 
tem s-.koła juko wzorowe gospodar­
stwo będzie promieniowała wokół 
siebie, służąc za wzór wszystkim tym 
kto pragnie gospodarstwo swe ulep­
szyć a ulepszając s* ój warszat pracy 
dołożyć ceg'ełkę a o  budowli pańj 
słwowej.

D U N IŁ O W IC Z E .

— Zabawy. Dnia 2 października 
192b r. odbędzie się prd protekto­
ratem starosty pow. Postawskiego 
p. Kazimierza Obrockiego 1 p. Kazi­
miery Obrockiej w lokalu .Polskiej 
Macierzy Szkoinej* w Duniłowiczach 
zabawo taneczna poprzedzona o d ­
czytem inspektora szkolnego p. W in ­
centego Sierakowskiego na temat: 
„Przysposobienie wojskowe!'. Począ­
tek o godz. 20 ej Wslęp na salę za 
okazaniem «m,entugo zaproszenia. 
Da tańrów będzie przygrywała or­
kiestra 8 5  p Slr\ Wil

— D n;a 3 października 1926 r. od­
będzie s ę  w lokalu .Polskiej Macie­
rzy Szkolnej* w Duniłowiczach 
zabawa ludowa poprzedzona odczy­
tem inspektor.1 szkolnego p. Win­
centego S makowskiego na temat: 
.Przysposobienie wojskowe* oraz 
przedstaw^nicm asnatorskiem Zosta ■ 
nie odegrany przez miejscowe „Kółko 
teatralne*1 przy .K ole  Młodzieży* 
dramat poci tytułem , Hanusia Kto- 
żańska‘\ P o c ’ ą e k  zabawy o godz. 
18. Do tańców przygrywać będc.e 
orkiestra 85 p. Strz. Wił.

BA RA N O TICZE

— K a ta s tr o fa  k o l e jo w a  W s o ­
botę dnia 25 (X podczas przetoków 
na stacji Stołpce, wskutek nieuważ 
nej pracy przetokowej, został złammy 
upór na torte oraz wykoleił się pa­
rowóz i wagon, kióre zostały p o ­
ważnie uszkodzone. Maszynista i 
pomocnik cudem ocaleni, innych 
nastepsiw nie było.

— (s) D y w e r s ja  czy g łu p i żart 
p a stu ch ó w . W dniu 26 września o 
godzinie 18 m. 20 na szlaku Mika- 
s z e w ic z e -L ic h w a  motorowa drezyna 
Oddziału Baranowickiego najechała 
na hak, założony pomiędzy złącza. 
Drezyna wykoleiła się, odnosząc p o ­
ważne uszkodzenia, dalij doprowa­
dzono ją ręcznie do st. Łachwa. 
Wypadku z luaźmi i uszkodzenia 
toru nie było. Złoczj ńca nie wy- 
kr,ty.

— (s) Naprawa sz o sy .  Zarząd 
Drogowy jeszcze w lipcu miesiącu 
rozpoczął naprawę szosy Baranowi-

0  naszych sprawach.
Po kio Sie prasowe.

Oryginalny i utalentowany dzien­
nikarz wileński p. Bor jest we w czo­
rajszym swoim artykule w Karjerze 
Wileńskim jednocześnie sobą i nie- 
sobą.

Jest sobą gdy w organie bez­
wyznaniowego dyrektora departamentu 
wyznań pisze:

D latego też może .olnicy w  krajach 
katolickich żyw ią takie głębokie przywiąza 
nie do katolicyzmu; bow -e.n katol cyz-n zna­
cznie burdziej jest dostosow any d - ujm ow a­
ni i życia -osp od irczego v  kati gorjach m o- 
dukcjl, n.z protestantyzm 1 Judaizm, kióre 
są w większym stopniu ożyw one duchem 
merkantylnym 1 spekulacyjnym , które bar- 
d zitj są dostosow ane do -jsychiornych w a­
runków przem ysłowego kar-ita.izuu

Natomiast nie jest sobą gdy
pisze:

Sytuacja stała się zupełnie jasn ą  po 
przemówieniu ppi O biezierskiego ' Mey szt )- 
wicza 1 jed no i drugte przemówienie nos.ty 
charakter wyraźnie polityczny. O baj mówcy 
mówili o konieczności zorganizow ania się 
dla waikł z zarazą, idącą ze w=chodii.

Wiemy jak rozciągłego znaczenia nabie­
ra w rozumieniu naszych konserwatystów 
interpretacja słowa «bolszew izm i. To też 
obawiamy się, że po dokonaniu połączenia 
miejscowe sfery ziemiańskie zechcą skiero 
wać oslrze walki organizacyjnej przeciwko 
wszystkiemu co nie jest w zgodzie z klaso' 
wym Interesem ziemiaństwa.

Tutaj p Bor wyraźnie nabiera 
cech przeciętnego, ściśle kontrakto­
wego dziennikarza, któremu się mÓAu: 
„idź i napisz coś nieprzychylnego. 
Więc id/ie, siedzi, słucha, a gdy coś 
usłyszy do czego może s :ę przy­
czepić, to bierze za tekę i wyehod.i, 
wcale nie dbając o gruntowne zba­
danie sprawy.

Pan Meysztowicz i Obiezierski 
mówili o konieczności pracy pozy­
tywnej, któraby w sposób twórczy 
przeciwstaw!ała się robocie bolsze­
wickiej. Pon Bor .domyśla się®, że 
Ul chodzi o walkę „ze wszystkiem 
co nie jest w zgodzie z klasowym 
interesem ziemiaństwa*. Na takie , a o  
myślanie się* nie mamy rady.

Wtrącimy tu jednak swoją ref­
leksję. O lo  jak wielką różnica była 
pomiędzy wystąpieniami p. Taurogm- 
skiego, a p Kamińsklego. PanTauro- 
g śski mówił ż dużemi akcentami 
rutejszości, lecz poważnie, spokojnie i 
rzeczowo. Pan Kamiński swe pysznie 
pupolsku wygłoszone przemówienie 
powiedział w SDOSób wyjątkowo 
krzykliwy, hałaśliwy, wiecowy.

Jakkolwiek cenimy publicystów z 
Kur Wil. typu p. Bor, to przyznaje­
my że Przegląd Wileński jest p;smem 
nietyiko od r Kurjera lepiej redugo 
wanem (co jest widoczne dla każde 
go) lecz bardziej w swej Hnji poli­
tycznej konsekwentnem.

Przegląd Wileński swój artykuł 
skierowanw orzec.w ziemirństwu i 
przeciw Słowa kończy takim tajem­
niczym ustępem;

Ozlś już niema m«iwy o żadnej krajo- 
w tści, u żadnej współpracy z ludem litew - 
ik m  1 białoruskim . Prze iw nle z całym  cy­
nizmem ziem iań8tw o m iejscow e składa ofer­
tę W arszaw ie skorzystania z jego usług do 
w ynaradawiania ludności tutejszej i szerze- 
n a wśród n ie j lojahzmu państw ow ego. 
O ferta nie do pogardzenia, iylko cena ety  
nie będzie zbyt wygórowana? Warszawa 
posiada przecie tylu v-łasnvch kandydatów, 
żądnych m isji kulturtregcrskiej na wschodzie, 
tylu urzędników, osadników, €stiażaków> i 
maprawiaczy», że n e  może przecież stw a­

rzać dla nich groźnej konkarencji na miej 
scu. Dermo — i owszem, ale pub'Icystom ze 
cSłow a>, mbno ich gorącego patrjotyzrru, 
chodzi jednakże o wynagrodzenie. Czy targ 
dojdzie do skutku, pokaże to przyszłość 
niedaleka, nieco dalsza zaś szykuje rzetelną
1 sow itą zapłatę^.. '

To nieprawda. Lud miejscowy 
zawsze znajdzie w nj,s najlepszych 
i najgorętszych obrońców. Ale ta 
tajemnicza zapowiedź zapłaty w przy 
szłośn? Niezwykle ponętnie i intere­
sująco wygląda. M.

cze —  Słonim i kawałek w 1 i pół 
kim., prowadząc roboty żółwim kro­
kiem, ukcńcz>ł w końcu zeszłego 
tygodnia.

Jednak wypada nadmienić, że 
choć roboty były prowadze-ie wolno, 
lecz zrobiono gruntownie.

Mo s k w  uznaje pretensje to w in is?  ie do W ilna.
Dalszy ciąg prowokacji Podgajskiej.

Sensacyjne oświadczenie min. Śleżewiczinsa.

Z Rygi donoszą: Prrmjer litewski Śieżewiczjus, oświadczył w wy­
wiadzie z c j ju ra k o s  Zinos», rriędzy nnemi co  następuje jakkolwiek 
podróż do Moskwy ma głównie na celu złożenie rewizyty Cziczerinowi, 
jednak przy okazji podpisany będzie p3kt gwarancyjny, pomiędzy ob .d w o - 
ma państwami. Treść układu została ostatecznie utgodniona.

M o cą  tego traktatu Sowiety u m a j ą  pretensje l.tewskie do 
W iln a .

J a k  bolszewicy podejmowali Sieże wlcziusa w Rydze.

Pisma ryski1 podają szczegóły przejazdu de’egacji litewskiej do 
Moskwy. Według tych relacji, sowieckie przedstawicielstwo 2 wyjątkową 
okazałością podejmowało delegację kowieńską. Na dworcu stawili się 
prawie wszyscy urzędnicy poselstwa. Z R y g i do Kowna wyjechał so ­
wiecki attachć wojskowy Kłoczko, który odprowadzał delegację aż ao 
granicy Sowietów. W loicalu pose'stwa sowieckiego odbył się wspaniały 
obiad uroczysty.

Pisma podkreślają, że Sowietom specjalnie zależało na uroczvsfem 
przyjęciu Litwinów, zaś incognito zachowane w stosunku do rządu łotew­
skiego, daje dużo do myślenia.

Traktat sowiecko-kow eński,
M O SKW A. 29 IX. PAT. Dzienniki sowieckie z dnia 2 9  b. m. ogła­

szają następujący komunikat Narkomindziełu.
We wtorek dn!a 28 b. m. podpisany został w Moskwie traktat o 

wzajemnej nieagresji i neutralności miedzy ZSSR. a Litwą. Traktat podpi­
sali w irmeniu ZSSF Cziczerin i poseł sowieck. w Kownie Aleksandrow- 
skij, ze strony Lttwy premjer Sieżewiczius i postł litewski w Moskwie 
BałlrustajFs Traktat skłida się z siedmiu artykułów.

Pierwsze dwa artykuły mówią o utrzymaniu w mocy traktatu m os­
kiewskiego, zawartego przez obie strony dnia 22 lipca 1920 roku i wza- 
jemnem uznaniu suwerenności we wszystkich okolicznościach. Art. 3 ci 
mówi o wzajemnych zobowiązaniach powstrzymania się od wszelkich 
działań agresywnych jednej strony przeciwko drugiej i o nie udzielaniu 
poparcia stroni; trzeciej w wypadku napaści na jednego z kontrahentów. 
Art. 4- y nakłada na obie strony analogiczne zobowiązania w sprawach 
politycznych, gospodarczych lub finansowych.

Alt. 5 mówi o sposobie załatwiania konfliktu niezlikwidowanych 
aregą dyplomatyczną w drodze narad komisji konsultacymej.

Alt. 6-»y mńwi o terminie ratyfikacji traktatu.
Art. 7 — o czasoktesie traktatu zawartego na pięć lat.
Po podp.sanm traktatu zostały wymienione noty, w których 1) So- 

w ety  potwierdzają swói poorzedni stosunek do kwestj’ w leńskiej, 2j 
Litwa o ś *  Udcza, iż jej zobowiązania w stosunku do Ljgi Narodów, kiórej 
jest członkiem nie są naruszone niniejszym traktatem.

Podgaj znów ńa arenie międzynarodowej*
Z Kowna donoszą: L,tewska delegacja w Genewie w ręczy­

ła  generalnemu sekretarzowi Ligi Narodów notę, w której wska 
żuje, że Polacy dotychczas nie opuścili jeszcze lasu Pedgajskiego, 
który był przez nich okupowany drogą nielegalną w dn. 17 br. 
Rząd dtewski prosi w  nocie Ligi Narodów, o wywarcie presji 
na Połskę by w ycofała swe straże z lasku Podgajskicgo.

Jednocześnie druga nota uprasza Ligę Narodów o nie nazy­
wanie w oficjalnych komunikatach „linji demarkacyjnej‘£ (?!) —  
granicą po sko- itewską

Sy*U2Cja w przemyśle węglowym.
LONDYN. 28 IX FAT. W  Izoie G n in  odbywa się w dalszym 

ciągu dyskusja w soiawie kredytu w przemyśle węglowym. Narady dzi- 
s ejsze mają dotyc?.yć przedewszystk em propozvcji rządowych o których 
rrówił wczoraj w Izbie G n in  kanclerz Skarbu Churchill.

Głównym momentem tego projckiu jest propozycja poworanfa 
krajowego trybunału dehgatów, k óry byłby instytucją rozjemczą we 
wszystkich prżedlotonyrh sobie sprawach spornych, wynikłych z poro- 
zuiiienia okręgóv łącznie z zagadnieniem długości dnia pracy. Komitet 
wykonawczy górników obradował nad tekstem sprawozdania, która od­
czytane zostanie na jutrzejszej ogólno-krajowej konferencji delegatów 
związkowych. D/>ś popołudniu komitet wykonawczy oma w ał z przudsta- 
v'icietami R*dy Generalnej kongresu Trada Uniun sytuację, jaka się 
wytworzyła.

Primo-de-R'ver3 ustępuje,
M AD RYT, 28 IX Pat. „M acon* zamieszcza oświadczenie Primo 

de R very, w którem sztf rządu mówiąc o Zgromadzeniu Narodowem 
oświadczył, iż na niem właśnie leży obowiązek rozwiązania wielkich 
zagadnień odbudowy narodu i przeprowadzenia równowagi ekonomicznej 
w kraju.

Rząd postawi w parlamencie kwestję zsufanii tylko wtedy, gdy 
wymagać tego będzie Ojczyzna lub gdy będzie to życzeniem króia. Prima 
de R vera zaznaczył, iż nie ooejmie 011 przewodnictwa w przyszłym gabi 
necie, a ograniczy się do zajmowania stanowiska w wojsku odpowie- 
a n !ego jego randze.

Nie będzie on przvtcm mieszać się do polityki ani też nie oędzie 
starać się o odgrywanie rod regulatora życia politycznego o ile role te 
dostaną się w odpowiednie ręce.

Traktat Ko w:eńsko-So wicek to  
niebezpieczeńitwo dla pokoju  

E u r o p y .

ODAŃSK, 29,IX, PAT W  związku 
z zawarciem traktatu litewsko-sowiec 
kiego prasa podkreśla, iż Litwi. z a ­
warła traktat, będąc członkiem L igi 
Narodów, nie interesując się, cz7 
Liga Narodów poczyni także takie 
stme ustępstwa, jakie uzyskały Niemcy 
w sprawie traktatu niemiecko-sowiec- 
kiego.

Litwa zobowiązała się do pono 
szenia wszelkich konsekwencji art 1.6 
paktu Ligi Narodów,— z drugiej stro­
ny Litwa zobowiązała się równo­
cześnie nie brać udziału w żadne 
akcji skierowanej przeć.wko Sow ie  
tom.

W  traktacie tym Rosja uznała 
wyraźnie stanowisko Litwy w sp ra­
wie Wilna. Do tego uię3:a sprawy 
zdaniem prasy R js ja  dawno z mę -  
rzata, to też traktat iitewsko rosyjski 
jest uKładem, bardzo nieoezp ecznym 
ale opinja Europy winna zwrócić 
baczną uwagę na niebezpieczeńsiwo 
wybuchu nowego pożaru na vscho ■ 
dzie, którego zarzewiem może stać 
s ę  traktat iitewsko rosyjski.

Szczegóły pogromu 
Polaków w Kownie.

KOWNO, 29.tX. Szczegóły 
gromu Polaków w kościele Ś iv Trójcy 
w Kownie przedstawiają się na‘ 
stęouje:

W niedzielę miało się odbyć w 
kościele Św . Trójcy uroczyste naoo- 
żeństwo, n następnie procesja z oka­
zji roku świętego. Gdy w przepełnio­
nym kościele Po'acy przystąpili do 
chorągwi i ołtarzyków,aby rozpocząć 
procesję, znajdująca s'ę w kościeie 
banda młodzieży litewskiej, uzbrojona 
w okute kije 1 noże, rozpoczęła dziką 
bójkę z Polakami, zatarasowawszy 
przedtem wyjście z kościoła, Bezbron 
nych Polaków pobito w okiutny 
sposób.

Równocześnie na dziedzińcu przed 
kościoiem zaczęły padać strzały re­
wolwerowe. Znęcanie się nad Pola­
kami trwało do godz 4 ej popołudniu,
0  której to godzinie bojówica litew­
ska opuścił? kościół Policja zacho­
wywała się biernie, dopiero w k c ń c u  
DÓ.ki przybyły oddziały poiicji konnej, 
której działalność ograniczyła się do 
rozpędzenia tłumu Jest czterech 
ciężko rannych 1 kilkadziesiąt osób 
lżej rannych.

W innych kościołach również 
przyszło do napaści na Polaków, n a ­
paści te jeanak nie miały tak p o ­
ważnych następstw, jak w kościeie 
Sw. Trójcy. Członkowie Polskiej 
Frakcji w Sejmie Kowieńskim fL u h k ł 
oświadczyli, iż w czasie napaści mimo 
usilnych poszukiwań czynionych 
przez posłów polskicn nie można 
było znaleźć ani jednego z wyższych 
urzędników policji oraz ani jednego 
członka gabinetu.

Ekscesy mają cbarr-kter zorgani­
zowanej i planowej napaści. Brły one 
zawczasu przygotowywane przez li­
tewską młodzież i wyraźnie policja 
byta uprzedzona o napaści na Pola 
Itćw.

Elta w Of-cjal^ym komunikacie 
s ara się wydumacWS, i t  uroczysto­
ści polskie miały charakter poetyczny
1 wywołały wśród ludności niezado­
wolenie. Które ujawaiło się w for­
mie napaści. Prasa litewska stara się 
zwalić odpowiedzialność na Polaków
i nazywa zajście prowokacją polską, 
która widocznie m ata na celu wy­
stąpienie przeciwko L d w e.

Sprawy literackie.

Publiczność nasza niema najmniej­
s i  ej ochoty w nie zazierać Literatura? 
Owszem . dobrą jaką k s :ątkę ool- 
si-ą.. pożyczyć — i przeczytać! Dla. 
czegóż by: nie? Pochlubić S'ę np. 
wobec z a?ranicy: Sienkiewiczem, Rey­
montem, Żeromskim, nie wspomina­
jąc o MlckiewicżU — i cwszeml

Ale zatroszczyć s ę ,  dołożyć sta­
rań aby dobra książka polska mogła 
wogole pow stać  —  na 10 naszej sz. 
publiczn. ści, naszego szanownego 
czytającego ogótu, nie brać.

O  liferarkith  zawodowych spra  
w a c h  w iem y  tyle tylko, że  p o w ie ­
trze «literackie» jest synorJrr.em  
t h ło a u .

—  Ależ tu u was literackie p o ­
wietrze!

—  Zechcą państwo wybaczyć, 
aleśmy się w opałowe drzewo nie 
zcą i y l i  jeszcze zaopatrzyć.

— Nic n :e s kodzi, nic nie szko­
dzi! Podobno literackie powietrze 
nawet żdrpwe.

Ni ety (k o  świeża, ożywcza tem pe­
ratura jakich 7  do 8 stopni w Doko- 
ju jest z d r o w a .  Zdrowo też dla isto­
tnej inteligencji polskiej, choćby raz  
do roku, zainteresować s ę hterackie- 
mi sprawami...

Naiezą one do podłoża kultury 
w katdvm cywilizowanym krsju.

Bez książki i gazety niema dz.ś

cywilizacji, niema kultury, niiema p o ­
stępu!

*

W  Warszawie rozpoczął obrady 
międzynarodowy Kougies prawa au­
torskiego, powi.any wprost ostenta­
cyjnie na wielkiem zgromadzeniu w 
ratuszu przez najwyższego reprezen­
tanta R.eczy pospolitej, prezydenta 
Mościckiego oraz przez wszystkich 
posłów zagranicznych rezydujących 
w Warszawie.

Nasiępn e w saiach Resursv Ku- 
pieckif j poiskie organ zścje literackie 
podf jmowiły wystawnym rautem 
członków kongresu.

Nazajutrz, t. j. we wtorek 28 go 
rozpoczęły się od rana obrady.

Przedmiotem ich i treścią jest 
zabezpieczenie na ogromnym gruncie 
międzynarodowym prawa autorskiego 
dla wszystkich wogó.e piszących. 
Chodzi o to, aby nigdy na kuli ziem- 
skitj  autor książki, autor artykułu w 
gazecie, fcU!o r  sztuki dramatycznej, 
autor choćby n ajdrobniejszego" wier­
szyka r.itbvł okradany Tak; nie w a ­
ham s ę użyć tego drastycznego i 
mocnego wyrazu. Wszak jeśii się 
wystawi sztukę danego autora — i 
to jeszcze «kasow4» —  i nic mu się 
nie capłaci; wszak jeśli przedrukuje 
się artykuł, jeśn s ę książkę przetłu­
maczy etc. etc. bez wiedzy i woli 
autora, bez zapłacenia mu za to, to 
przecie narusza się własność cudzą

i sprzedaje się ją (publiczności teatral­
nej, publiczności kupującej i prenu 
merującej gazetę) ściągając wszystek 
zysk do własnej kieszeni, me dzieląc 
się nim w najmniejszej mtarze t  — 
autorem, z twórcą książki, sztuki, 
artykułu i t. p,

0 * ó ż  specjalnie dla strzeżenia 
praw autorskich, dis upominania się 
o  n e, dla orzypilnowvwania aby w 
kodeksie każdego państwa znajdo­
wała się obowiązująca ustawa o 
prawie autorsuiem - z 3wiązana zosta­
ła w Paryżu, jeszcze w toku 1877 ym, 
pod honorową prezydenturą Wiktora 
Hugo, Association Litteraire Interna 
tionale. Francja użyczjia jej najwięk­
szą swoją firmę literacką Pierwszy 
kongres międzynarodowego tego 
związku odoył się w Paryżu w 1878- 
ym, drugi w następnym roku w Lon­
dynie, trzeci w Lizbonie — i tak po 
kc-iei, cc p°wien czas zjeżdżano się 
w różnych naczelnych miastach Eu- 
rcp>.

W ojna przerwała absolutnie tę ak­
cję kongreso wą. Dopiero teraz ją 
wznowiono. Obecny kongres, odby­
wający s :ę w Warszawie, jest z rzę­
du 35 tym

W zakres działalności i opieki 
międzynarodowej Asstciatlon L itte­
raire wschodziło też zabezp.eczeme 
prawa własności dla dzieł sztuki (re­
produkowanie obrazów i rzeźb, spo- 
żytkowywanie ich motywów etc.). 
Dopiero jednak w późniejszych la­

ta c h  związek przybrał obecną swoją 
nazwę: Association Litteraire et Arti- 
stiąue Internationale.

dJ Rosji nie obowiązywało prawo 
autorskie. W olno było w Państwie 
Rosyjskiem przedrukowywać bezkar­
nie 1 darmo każdą zagraniczną
książkę, każdy artykuł zagranicz. ej 
gazety, tłumaczyć i wystawiać każdą 
zagraniczną sztukę, Wydawcy polscy, 
teatry polskie, prasa poisKa w b. za­
borze rosyjskim korzystały w naj­
pełniejszej mierze z ogromnej wygo 
dy wynikającej z... iuki w prawo­
dawstwie rosyjskiem Autorowie pol­
scy niewiele tracili. Prawda, np sp o ­
ro sztuk Bałuckiego i Zaleskiego wy­
stawiano na scenach rosyjskich, nie 
płacąc autorom naszym ani grosza, 
tłumaczono na język rosyjski powieś­
ci po'skie, płacąc co  łaska, wpraw­
dzie już zaczynano tłumaczyć na ię 
zyk francuski powieści Sienkiewicza 
również nic mu nie płacąc— lecz cóż 
za wspaniały rewanż myśmy brali, 
czerpiąc pełr.emi garśchmi z piśmien- 
n.ctw obcych!

My, nic nie mieliśmy do wygrania 
na wprowadzeniu w Rosji obowiązu­
jącego prawa autorskiego. Tem nie­
mniej pilnie braliśmy udział w kon­
gresach, o których mowa, Chodziło 
o reprezentowanie na nich Polski, a 
już w ostatecznym razie polskich p i ­
sarzy, jeśli już nie było sposobu roz­
winąć polskiej flagi narodowej,

-w honorowem prezydjum zw.ą-

zku zasiadał Kraszewski; w prezyd­
jum wykonawczem Chodźkiewicz, k o ­
respondent pism polskich stale w 
Paryżu przebywający. Stale na kon­
gresy jeździł Wacław Szymanowski; 
nader często brał w nich udział Stfł. 
M ;ckiewicz. Na kongies, odbywający 
się w Wiedniu, w 1881 szym poje­
chaliśmy z Warszawy nawet w kil­
koro: ŚzymanowsKi, Prus, Gaw&le- 
wicz, Fryzę (redaktor «Kurjera P o ­
rannego*) i piszący te s ’owa *) Przy - 
jechał z Drezna Kraszewski. D a  li­
teratury polskiej okazywano zawsze 
duło szacunku i sympatji; może 
właśnie dlatego, że nie wolno nam 
było pod własną występować flagą. 
Przyjmowało nas i fetowało miasto 
Wiedeń z burmistrzem swym ua 
czele. Państwowe władze Ausł.o- 
węgier oficjalnego udziału w przyj­
mowaniu kongresu n>e brały, krępo­
wane róż.itmi względami natury p o ­
litycznej. Wówczas już, w 1881 szym, 
stały na porządku dzitnnym obrad 
kongresu: les conveniions interna- 
tionales pour la protection de la 
propriete litteraire et ertistiąue.

Obecnie, w Polsce przywróconej 
do państwowego życia będzie nie­
bawem prawo autorskie zawotowane 
przez ciała prawodawcze. Nad tem 
aby ustawa była dobrą i sprawiedli­
wą, aby wyszła z sejmowych i se-

*J Byl śmy w szyscy m em brts e ffte tift  
Związku, optacaj'ąry roczną stawkę.

nackich komisyj wzorową — czuwa 
Warszawski Związek Literatów Z a ­
wodowych, przewodniczony przez 
p. J Kaden-Bandrowskiego. Taka 
też 1 stanęła umowa jeszcze w maju 
roku zeszłego na walnym w Warsza­
wie zjezdiie delegatów wszystkich 
polskich Związkó- literackich.

S woją drogą jednak, należało 
Związkowi warszawskiemu wezwać—  
nie zapresić— iecz wezwać ZwiązKi 
Literackie, ja«o to poznański, kra­
kowski, lwowski, pomorski i wileński 
aby specjalnych deiegató^ na oaoy- 
wający się w Warszawie kongres 
międzynarodowy— przysłały.

Warszawa ma dziwny talent nie 
spostrzegania „prowincji*...

*

Inną Sprawę literacką poruszył 
miesięcznik „Samorząd Miejski*, o r ­
gan Związku miast polskich, (na 
miesiąc wrzesień r. b.).

Czytamy tam:
W  dniu 15 kwietnia 1925 r. Rada 

Miejska m st. Warszawy uchwaliła 
fm dację stałej „nrgrody literackiej 
miasta stołecznego Warszawy*, przy 
znawanej corocznie, począwszy oc. r. 
1927, w kwocie l a  000 złotych. W 
czasach zatrważającego kryzysu książ­
ki i zawstydzającego nas poniżania 
oraz systematycznego lekceważenia 
jpiaw nauki, kultury i sztuki, uchwa­
ła ta nabiera znaczenia doniosłego i 
znamiennego.
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K U R I E R m sw m Am ci
z i e m  w s c h o d n i c h

Perspektywy tksporluŁ
Według informacyj, otrzymy w a­

la c h  ze wszystkich stron kraju, rok 
1925/26 był dla rolnictwa pomyślny 
(z wyjątkiem kresów wschodnich). 
T o  samo stwierdzają tymczasowe 
cbliczen.a Głównego Urzędu Staty­
stycznego, dotyczące rezultaiów tui w 
tegorocznych.

Obliczenia są prowizoryczne, m o ­
żna jednak srwierdzić, że zbiory te 
goroczne naogó; są niewiele niższe 
od zbiorów roku ubiegłego, z wyjąt­
kiem żyta, które wykazuje większą 
różnicę. Decydujące znaczenie dla 
zbiorów ma wydajność z hektara, 
mniejszą rolę oagrvwa oow<erzchnia 
zasiewów, która z roku na rok nie­
wielkim ulega ztr a iom .

Cyfry świadczą, ’t  rok 1925/26 
zaliczyć można do lat urodzajnych. 
Fakt ten u a ooniosłe znaczenie dla 
całokształtu życia gosoodarrzeęo. 
Wysoka prcoukcja ziemiopłodów 
wzmaga zamożność ludności rolni­
czej, zwiększa jej zdolność nabywczą 
w stosunku ao  artykułów przemy­
słowych, stwarza więc pośrednio ko­
rzystne konjunktury na rynku wew­
nętrznym dla przemysłu Artykuły 
produkcji rolnej w dużym stopniu 
wpływają na aktywne kształtowanie 
się bilansu handlowego, gdyż w la­
tach urodzaju w poisce, po zaspoko­
jeń.u zapotrzebowania wewnętrznego, 
pozostają zwykle znaczne ilości pto 
dów rolnych na wywóz

Zanas zboża do rozporządzenia w 
1925/26 r. składać się będzie ze 
zbiorów roku bieżącego, oraz z p o ­
zostałości ze zbiorów 1925 r. Z su ­
my tej potrącić należy Ilość, potrzeb­
ną na wysiew; pozostałość stanowić 
będzie zapas zbóż na pokrycie zapo­
trzebowania wewnętrznego oraz 
ewentualny eksport. Wvsokość zapo­
trzebowania wewnętrznego ooliczyć 
mcżna, biorąc za podstawę przeć ętne 
spożycie >bóż na głowę ludności w 
latach ubiegłych.

W ciągu ostatnich 4 lat spożycie 
zbóż w kilogramach na głowę JuJno- 
ścf wynosiło;

3O

g i e ł d a  w a r s z a w s k a

29 września r.
De wisy i waluty:

T ran s.
5.97 

361 40 
43 77 

9.00
25 40
26 72 

174,32 
127 35

33 40 
24,30 

241/25

P a p ie ry  w a rto śc io w e

Sprs.
8,99 

362 30 
43.88 
9 0 2  
25 36 

26.78 
176 00 
12*,67 
33.48 

24.36 
241 85

Kupno.
8,95

360.50
43.66

8 9 8
25 65
26 6,' 

173 39 
127 02 
33 32 

24,2+, 
211,06

majątek oszacowano nie wyżej 10.000 Rolandj*
zł. i którzy w mrśl dotycnczasowych Londy

zarządzeń obowiązani są w terminie p°r̂ f 'Vo
Produkcja 147580C 5512800 1641700 3201200 do końca października r, b. uiścić we Praga

R z r, « b .y 3 'if00  25C0O3 15000 15000 wszystkich grupach uzupełnienie do Wiedeń*1̂ *
Wy >ew 199440 37336U 222840 471420 połowy wymierzonego im podatku. t^łoch)
Spożycie 1259280 44009401193940 256014U i - ~ BelgiaPozostsłuść Zaznacza się, że niezwłocznie po gIC ^0|m

na wywóz 47080 428500 239920 184640 U( ywie powyższego terminu Dłatno 
Wykazane wvżej przypuszczalne ścf, władze skarbowe przystąpią do „ . , t

p r z , m u l e g o  l e g a n i a

wiezior,; cn w ostSLim  ro te  /ospe. "« l« n c *= i  z l ,tu !«  p w p f a l  
darczym, w którym wywóz zbóż na- raty oraz poprzednich zaległości wraz —proc. listy zast.
ogół nie był krępowany, gdyż tylko z karami za zwłokę i kosztami egze- *iemsk& przeaw. 
wywóz pszenicy od stycznia r. b, kucvjńemi. 
ograniczony był ciem wywuzowem.
Wywóz czterech zbóż w 1925|26 r. ®  
wyniósł 716 733 tonny, t zn 5 5 proc. 
produkcji tych zbóż. Ni eznaczny ten

f---------
w fłiżej podpisane W ydaw nictw a

postanowimy podnieść z dniem 1 

października r. b. ceną pojedyn­

czych egzemplarzy do gr, 20.
, Dziennik W ileński",

149 00 
47.50

151,00 
45,53 —

38 50 37,00 —

„Kurjer Wileński ', 

„SJow o‘c.

e n

Wrażenia teatralne. toryczną przesadą, wytrzymuje rolę 
, , . , , , do końca nsjprzykładniej, i stwarza

o betek świadczy, że eksport zbóż z j,-, V e r n e u i l :  ,r\zai‘s ‘ . K o m e d ja  w postać bardzo a bardzo śmieszną, a 
olski nie jes. czynnikiem, wpływają- 3  a k t a c h  —  w  T e a t r z e  P o ls k im ,  chociaż irytującą bezbrzeżna zgłupia-

fb ó i  P '* e d * o i« n ne typowe f . r s ,  f ,a „ .  a°_._k° ń"
Hzne. cuskic

A
Udekorowanie p. Czesława Jankowskiego.

W piątek, 1 października o gudz. uśwskiemu nadanego mu przez p.

Obawy więc, iż n'ekiepowanie wy- absurdum. Po nawiązaniu „inh/gi w 7nakom; 
wozu m -że spcftrodowsć or.y  kontu pierwszym akcie, cale towarzystwo «i,_  znakom.

d t ' i’ l  jh-dzałw svtuacie ad  zajmu:ącą dzięki wybornej grze. Z & f-\ wieczorem odbędzie s ;ę w U z ę -  Prezydenta Rzeczypospolitej oraeru 
m Pr> -rjii/ia.-nniii inn o * .v niemałym humorem gra p. Malinow- dzie Wojewódzkim aroczyo.e wręczę „Odrodzenia PoiSki*. D laosób, które

komicie ucharaktemowany, n,’e Drzez p. Wojewooę prezesów życzą być obecne Drzy dekorowania
. , . , , . f z * i i i c k d r i a  'teściowa) sootvkało J3^0 nauczyciel muzyki, p Piwiński Związku Zawodowego L-teratów Pol- wstęp woiny.

roku trudności aprowizacyjnt, nie są, ^  pr£ypa d'kieM w drugii'n akch  ma szczęśliwe momenty; nieco za sklch w Wilnie p. Czesławowi Jan-
jak v/}kazał* praktyka c s  ® g o  TO e d zitś .H aki*iś  z pod ciemnej gwiazdy sztywno' 1 Z:i b3rd' °  o d n ie s io n ą  
ku, uzasadnione. Obawy te miał-by ł  u o *mnej gwi-zay trzvm? s ;e o Freriklówna ,ioŁ
racie butu ivikn w wvnadkn kle<+ko. h o td B o j czy w separatce jakiejś pro l?'0vv  ̂ trzyma s <r p. rremtiowna, ooc

•- “rincjonalnej restauracji • rozpoczyna- F*|3fec,e nie na., ży brać na ^erjo gran-

którv mógłby spowodować nadmierny ~  -af '"chow ano''"sTe pa*3wa.ńa Jak reszta towarzystwa; p.
ywoz zbóż c Polski. Prowizoryczne o J e  P j g j j g .  PiUati nie wyszła tym razem z szab-

w ąg o  n , Ur o d « i u  ?b « t  >  g r , „ , c „  4 ^ “ " .

sprawozdanie M I R  o zbiorach świa- w sz?f>' ' P ° d łóżka, mama - teściowa nilau n,Ł: £ y s’-ła *yjpsprawozOrTiie i.k. o zoiorucn s wia _  : cjs ;ub w lonu, a p. PiasKowska z granic sw ej—
towych przewiduje wprawdzie w r.b. uar,a,a n P*P? ,a ' - 0 w Pa llrnfiv
zb.ory żyta niższe, niż w roku ubte- Pf. DaPT -eścia, lecz tv ou tę rodzo- Dekoraci0 r.0 ivt świeże oomv*
płvm o t a  ld  oroc nicUiaozai żyta nel córeczki, wujcio ł pron/mcji tra rzeKoracju ..owe, swieze, p jm yg ł y m o c a  id  .c . nieurodzaj|i,ta fjg| dQ |dzjerk; c , , k ó ^ ki> a jego ślane w pierwszym akcie z troską o

rmgnif kę jsk.ś szałaput całował w niepowszedni' sć, o staranności dybędzie jednak w pewnym stopniu 11 dP. a.z! 7 14’ cyrkówki, a
wyrównany przez dobrze zcpowiada- Semnym^pokqfU. Trzeci akt °«rozwią- r«  chlubnie świadczą. Lecz, są

zywał», jak się oa, cały galim atias ; dz^c widoku i  za okisn, w jakiej 
słuchano go roztargniętem uchem; u, f  J^ -m ic y  Patyża może

jące s ę ?b.orv pszenicy.
yZ tyg .  Prze mysi i Handel')

INFORMACJE
N o w e  u s ta w y

CZ W A RTEK

3  O  Dziś 
H ieronim a, 

Jutro 
Resug.b.Jana

W uch j '  o g . 4 no 21 

Zacb. sl. o g. i  m 57

Disy sanitarne przewidują, że skrzy­
nie te powinny być wybite wewnątrz 
blachą, posiŁdać pokrywę, a ziem a 
obok musi oyć wybrukowana

Ale cóż wymagać od wrtętiza 
podwórza skoro w całem prawie 

K O Ś C IE L N A  mieście nie przestrzega się najelemen- 
tamiejszych warunków hygjenicznych,

tśk"dobrze*hikDv nie&l7cżvł"sie_wcaje! m'eszkać miljoner, baron Vkurb? —  U) D J e n  j .  c  A rcy b isk u p a  czego'przykładem są rynsztoki* na 
Powo cnna, jak widać, brsa fran- r Genui, coś z Sorre-ito... Może Oriegdaj wjostainim dniu wizytacji bocznych ulicach.

i r o z p o r z ą d z e n ia .  Cuska trzyma się inne, metod/. Do- 10 g dzieś v oKoiicacn B j t t e s - C n a u -  j g ś c i « ó w  Wileńsk ch j  t  ks. Arcy- Wypełń 
R ;,p .. Nr.95 ,  p ro w .d ,a  a r r  K.r^ niesyt. acje, j j ? *  ,sk si« . f f i S

stniomfe wszelkiego rodzaju

Cz. Jankowski.

rna m 5 cmCN w CN
2  £ 2

38-1 44-2 45 7 4 1 7  42 4
150 3 179 2 98-1 173 2 I5u 2

37 9 48 8 30 7 4 5 4 40 2
74 4 107 1 70-1 93 4 86 2

pszenice 
żyto
jęczmień 
łwies

ogółem  30 j 7  379 3 244 6 3 5 1 7  3 1 9 0

Z p rz yto czo n y ch  v> żej cyfr wi­
d ać ,  iż norm y  k onsu m p cji ,  s z c z e g ó l ­
niej zyta, w ahają  się w  p o s z c z e g ó l ­
n y ch  latach  w szerokich n a w e t gra  
nicacb Nie jest to  rzeczą niem ożliwą,  
♦ ia d o m o  bow iem , iż w latach u ro  

d zajn y ch , przy niskich cen ach  zboża,  
sp rz ed aż  tu c z o n e g o  na ziarnie rnwen  
tarza opłaca się więcej, niż sprzedaż  
ziarna, o p łaca  się również Karmienie 
koni ż y te m — k o nsu m p cja  w ięc w zra ­
sta; w latach nieurodzaju natomiast  
lu d n o ść  okolic  dotknięiycn nleuio  
bzajem  całKOwi y zapas p rzezn acza  na  
p o trzeb y  o s o b is te  —  nie na paszę,  
wskutek c z e g o  k onsu m p cja  przeciętna  
dla ca łe g o  kn*ju znacznie s  ę zm n.ej-  
Sza

Uwzględnienie dla 1926/27 r , ja­
ko no-m. lnie urodzajnego, przecięt­
nych norm konsumprji w ostatnich 
czterech latach wydaje cię najsłu­
szniejsze. Pi zvni”5zczalne spożycie 
zbóż przy 29 700 000 ludności wy­
niesie wówczas (w ionnach):

Z <Dzitnnttia Ustaw -,j, i ttum r -------------- —  —- —  -----    ~j------ j~, . ,   . -
21 IX 1926: iecz fleno titulo działające osoby. 1-dne na ciugle?

— Ro/Dorsądzenie "Ainistrów Srarbi i I gdy uczyni z nich Więcz już nie-
SprawiBd/wośń z d.. 7 1X 1926 o lichwie m0żlt»e.. strachy na wroule, czupl-
P Cn-  Ra-pPor%u,,t^' Ministra Skarbu z radte, koczkodany, półgłów-, łwa-
dn. 9 IX  N 26 w sprawi kursu listów za-rjowanych psychopatów, wówc-as
st.wiiych lowarzydtwa Kredytowego Złem, urywa Się. Skończona zabawa. Nie 
sktego w Warizawie. lowarzy-stwa Kredytu- spodziewajcie Siu niczego wifcej. 
wero Ziemskiego we Lwowie i Wileńskie- r
go banku Ziemskiego w Wilnie Drzy przyj- * lu G k 1 n .. nie nej
oowaniu na poczet podatku majątkowego może *'Użei. _  . *..

(p° Z— ^ozDorządzenle kil zistra Skarbu z . 1 ^r.tJtnW Kolejowego z p Prezesem Galijew- . . . cił s>ę w swoim czasie dó Magistratu
dn. 9 IX 1920 w spraw'e kursi listów za- *Azais» jedyn.e d L  g. oj . i j skjm czeje) dz;ęki zabiegom i sta- ik ^ r* oril r , 'na rszę , pod- m >vi!na z prośbą o interwencie u
granicznych Państwowego Banku Rolnego byłO  prZ6widz3€C, CO dzłdC SIQ będzie pp J. ‘ * * * A \ .

koścoły  Dułożone na Antoko- jo w ; janzków  szkańa'yny tyfusu i 
lu. R^no o godz. 7 J E przybył w gruźlicy
towarzystwie ks. dziekana Kretowi- Komisarjat Rządu powinien na-

.  _ .  £ia  do K o ś o i®  św. Piotra i Pawła, reszc:e, działając przez policję, uw oi-
C h t n y  1 J a p o n i a .  Przy welscla do kościoła dostojnego n.ć Wilno od okupacji brudu i

gościa powitał ks« Zawadzki, pro- niech uistwa.
Odczyt ks. prałata Ostrowskiego, b o sz cz  kościoła  w oto czen iu  aztatwy —  IX) W s p r a w ie  u r u c h o m i ę -

-  • -  . 8  . .  . .  , ittitiutit. Ku>. ). Kam ńsiciego i J. Że- as ^iórtj - 3*conał bierzmowania, odnośnych władz w sprawie urucho
55% “  poozet P°datku “ a* nd ?- P ° " iewfaż leźniaka, d U i  'udzi dobrej^wofi z * -  J o d c ą s  m s z y  piema na dnaraek wy- ienU p0 c . tH0wej we W3i

łątkowego (poŁ 558), po ^obntgo* lepie,^roo- na anszu niż gąniz?wał d ,a iX/jinian „ 1 , , ^  o J . konali sohści opery w.lemkiej . b i r v .
Z . Dziennika Ustaw ?z. t »  Nr. 94 z dnia M̂ j. „Baton W iir tz “ clłOĆ faktycznie  

17 |X 1926: lakiby farsa powinna
cnoc wKiycznie czyj kg prajata Ostrowskiego o ży- . p_f msz7, ,*v
tnieć tytu . B  - n r .» u  i I tnrn p narn  nniakóur n i  Zwiedził Zftkład

»'v. ks
p o p raw cz y

od lo:<all (poz. 550).
RoiDorządztenie Rady Mihtłtrów z dn

A cyb': It Uf Prośbę pou'yższą zarząd moty
, , , • i sl° 3tr wuje, iż liczba mieszkańców Kc-ionji,

, ł4  - .  , .. Mtagdąlenek, cmentarz wojskowy orfiz jak ,r6w[^ eż pobliskich wsi. L r .z o
Jest leż i okazem upaci.g-. . a  Osoba dostojnego prelegenta, wie- S2P.1 1 wojskowy. PrŁy wejsem do saJnictwo wojskowe zwiększa się z

M in .stram i:  ,-^praw W ojsKowycn i s p r a w  ; ' - -  t  '  . ____. SOD jego w\ loszema poraz pierwszy ^
Wewnętrzrych w sprawie instn kejt o wy- li* ni nie spostrzega się, ze sam żon e ga]| Śniadeckich U S B  sprawiły, kościołów  ^ ilen s^ cłi  względzie odniósł się w dn a wczo

• P°b0,ze P°da,km w J^ w e g o  opowiada całą swo|ą eskapadę z ją że ia odczyt przyszło o k o ło ‘ tvsiąĆa Po połurn .• J. 5  ks. Arcybiskup rajszym do W A. D rekcj. Poczt i Te-
(ooz. 554).

KRONIKA
W  sprawie podatku __ ............................ ............

przvjegją do niej salę wykładową szczel- U R Z Ę D O W A  tejszej ludności.

i ,  .  Luń1 -m ^ 1 ^ , W w w S n » S « X  o  S " -  # ° , e T <5d *  W i ! S ‘* K  W O JS K O W A
1926 r. upływa ter.nin płatności no. p .ow adiić , protegowsć, W w t e n t  kle„ L  W scg , a i i „ ,’s tw n c tw t .n  w f S n i f t ó Ć a r t A t S m  w .l  io .4  .Si ,C. 'ePr !Cn e.  o c h ' o n " e
.-- i  raty „„datku r t o t i ^ w a g o  i i a  u ' o  c S  f p ^ w S ^ p Ś ^ e o ia  te  S / ? ®
do tego terminu a) płatnicy I g^uoy ą ą V’ załatwlaJą c y  d o lą , ż , ciem i zamierzeniami, które m isj, 0ChrQny tasów, które O. W o- g wydało osta
kontyngentowej (rolnictwo) oraz III ^  ‘ . . . . . .  . n , prowadzi od dawna jed y n e  g.mna j e .voda przewodniczy. mo rozkaz mocą którego przeprowa

irr.nł„nrr#.ntr,=.Pi-' »k— ■ - — j, —- • ° {o- W schodz’e oraz przyjście im z wy-  K o n s u l  u \ X otew o d v Dnia dz'en ® października r. b. w wlgiiję
Kontyngento ej, ętfeuie pana barona też . ,  z niepraw- datną pomocą makr,alną i moralną, 29 b m io  tał p r ’vie'v na audHicii teg0* dnia *'  ̂ 8  P 'ździernka r- b -

b) płatnicy zas gruoy II (większy dopodobnego zejerzema. Jeszcze g o -  nie-wątpTiwie znajdą oddźwięk szczero- urze/ p, Dttoiew > Wileńskiet o odbedz'e s,ę capstrzyk wojskowy,
przemysł i handel) obov.iązani są w dzinka w takim towarzystwie, a moż- zj 0ty wśród of arnych Wilnian oraz knpsul ło*ewski ł jn a s  za® dma 9 odprawiona zostanie urc-
tymże terminie u.ścić (łącznie z do- na sf ksować- Obywateli ziemi Wileńskiej i koleją- ’ m i f i s KA czysfi m s ' J  w Bazylice, poczem
tvchczasowemi ratami) połowę po- W  Waiszawie, podobno p. Juno- rzy. którzy pozatem niwątpliw-u przy- c u b -vdlfl  naS‘ąPi dtfilida w° isltowa
riatkn maiatkowp<ro wn<: ze zwyżka 3z“ Stępo vski w roli barona przecho- c?yni4 3tę takie do naw ąrania sto- “  W  S u b ^ y d ja  na/ > strack  e
, ,  ̂ tował w karykaturze. sJ nas p. Rrch- sunków p- etnysłewo handlowych na Mag.strat .r  Wima wyasygnował w   L o le l  ch
kontyngentową. towski trzyma s.ę akurat na Unji Wsrhodzie, bv dać wyjście naszej ostatnich dn-ach stow arzyszen i ku- J P '  “ a  ^«g>iej«ęn.

Wyjątek stanowią płatnicy których między prawdopodobieństwem a no roazimej wytwórczości oraz wzino- chen tu a o w y rn -1 8 0 0  z ł., tytułem na- W - "
ivć rrolski eksnort za i S t ó  leżności za obiady wydane w m cu P-erwęzyin rzęaz w na k o ić  acn wan-

__________________________ _______________ —  y Usłyszeliśm y l ż o go  życiu i s to -  wrŁuSi u r. , 3^ a «> b ^  p ia c o w m c y ,  k orzy odu sip zcu sm  GU70  o  j j c u i  s i o  _ . m  P rz p n iP B ip n ip h ii iM  n rrp  dłuższego czasu zajmowali stano-
suakacn w C  mach i J,ponji,_o ciem- — , riu , k „ WP, r .0 „  ,a^ i  l t a  wisko etatowe wyższe od posiadanej

pszenicy
zyta
ję .-zmienia
owsa

1,259 288 
4,4 >0,940 
1,193 §40 
2.500 ,4 3

Po ustaleń,u spożycia przystąpić 
■można do obliczenia ewentualnych 
nadwyżek zboża na wywóz (w ton- 
nach):

Fundacja ta nastąpiła celem: ucz­
czenia p?mięci świetnej piejady pisa­
rzy polskich, którzy z nieżyjącymi już, 
ioiesławem Prusem, Adoifem D yga­
sińskim. Stanisławem Wyspiańskim, 
Etizą Orzeszkową, Marją Konopnicką, 
Henrykiem Sienkiewiczem, Stefanem 
Żeromskim, i Władysławem Reymon­
tem na czele, w dobie największego 
pognęb'enia Polski, dziełanr swemi 
stvv ierdzili żywotność narodu, okryli 
sławą literaturę polską, a w pismach 
SMtycn wieie ptękt, ch Lart pc-ś*ięci- 
łi Warszawie; zarazem w celu okaza­
nia stałego uzn«n a i poparcia ich 
następcom na niwie literatury oj- 
~7ystej.

Piękny gest.
Zam’arem też było Warszawy dać 

przykład innym miastom polskim.
Wielu artystów pióra wprowa­

dziło na karty literatury «lokaine tło 
miast polskich*, wycysiOiią-: w s w o ­
ich utworach historję, djalek*y mowy, 
zabytki miejscowe sztuki, charaktery­
styczny świat obyczajów, odrębny, 
oryginalny... Przypomnijmy tylko so 
b e « 5 łarą Warszawę* Or-ot‘a, Wa* 
sylewsKiego szkice i obrazki lw ow ­
skie i f. p.

A -  Wilno?
Niech odpowiedź Każdy wilnia­

nin w auszy swej dośptewa.
W  '•ytowpnyrn artykule «San,o 

ządu Miejskiego* czytamy następują­
ce wezwanie:

«Jak najgoręcej apeiujemy do za-

która oprorn.enia i uszlachetnia na- nawołuje do zbudowania obok „Ha- ^ ji in t^ ^ w y fn Y w c ó w "n o ś ró d  g *cliiń-' przeniesione zostało z dniem wczo '- rj10200^ 1 przemesierji pa stanD 
w N M t t  M W « . .  jm dy/ Opllcy stylowej, w k t M  ”  K ,  rtjszym „a o'. S - p t y c o , , . .  Nr. U .

choc W  cząstce, ogromnego długu krypete 2łożone by być megły zwłoki : d/a :e n ^ c, pr7a- jLiasn^m Tamże urzędować będzie również p “ Pom uposazen.o**)m i łacu *n ic» .
wdzięczności wśgiędem tyjącego i poety. Sanu zaś „Harenda* musi przj.kładeaj szlachetnym hasła Chf-y- k°misja cb v Watelska przynależna do
twc.zącego w rr.uracn danego miasta stac się w łą^oscią publiczną, i służyć s ;Ua(l#re: miłości, w ary i obowiązku <ego komisarjątu. ? 7^1  ne J o  na stanowiska wyższe
pisarza tM wahły fundacje stałych ta schronienie dla poetow i literatów  SDołeczneg o  w imię dobra ogóln :go . “  W y s o k o ś ć  w y n a g r c  - a.J a0 * ^ t  „ni bvć nie moga i w h-m
nagród literackich swega m ienia  i polskich. i l  Iłkości swiaia d z e n la  d la  c z ło n k ó w  k o m l s y j  awa*sow ai , o ) c  oga w tym
wstawiały odtąd corocznie odpo i e J - If.ąu wysuw, się nakaz n?tych- Odczyt, zakończony o r i e z p r e l e  F r z n m e id u n k o w y c h  Na ostetmo J 5 rg 'f  ń 'tw o  lat s u ® '-  °  ®
n;ą sumę do pre iminarza ouużetu. miastowego w)kupienia pos.adirści gema „pllem do brac tutejsztj ro- odbytem posiedzeniu R.d/ M.rjskiej, b ; z# p  .
Fumdacja taka będzie najpiękniej- wrą- z jej pamiąikowem urządzeniem d7tny Polskiej o pomoc dl rouaków r,a vvn'osek poszczególnych radnych 1 - - U lŁ C Ł N A
szym herbem kulmry polskiego i bibijoteką po Kasprowiczu pozo- na eber+źnie zrskał oromKte qVj p o - uchwalona została wysokość wyna — Z a rz ą d  K a s y  C h o r y c h  m. 
miasta.. stalą. o t o a k U  p a l a S I  g ™ * * * *  ■“ > obyw .tdskie j W i l n .  n .  posiedaaiw „  dn u 17

Cóż dodać do wymownych tych F im tet w swej odezwie pisze: v s cmn.en e w srer^gach słuch.->czv, komisji przemeldunkowej w sum-e b.m. załatwił m .n następujące spra-
Stuw? »Dz K̂i gotowości i ofiarności Opuszczając gościnne progi wi-  ̂ zb dziennie.  ̂ wy. wy^.u iał informacji o sprosto-

Czyżbv miały obić się jak groch zarówno rodziny poety, jak też ied3kje ks . pra{at Gutrowshi wyraził —  (U B ru d  i n ie c h lu js tw o  wan j  przez pehom ocn ków wytkn ę
o ścłarę o mury Magistratu Wileń* pragnienia współdziałania i pomocy z3rva j owi Ognisk? Kolejowego i or- przyczyną szerzenia się r p e d e tn j i .  tych błędów i punktów wątpliwych
skiego? Czyliż by. obijając się o me z t  strony uzdrów.ska Z+Wopane, jako- sa n izat:>rom odczytu swoj  yorąre Któż z n*s nie wie że Wiłno pod v złożonych liskach kandydatów do
miaty wydać jeno dźwięk pusty też fundacji im. Zamoyskich już dziś podziękowanie jak również i - dzię- względem u rąd zer  hygjemcznych me Kasv C n o r jc h  Nr. 1, 2, 3, 4, 5 , 6, 7 ,
jskby dobywający się smętnie zgłębi *nożna przewidzieć, że całe przedsię- C2ncść  sfuchaćhom taK licznie przy- należy do miast europejskich: 8, 10 i 11 i ostatecznie uznał je za
pustej szkatuły? wzięcie da się zrealizować kwotą nie ^yE,m na 0 d cz 't  Brudy na ulicy ntczern sa jednak ważne; po!ec'ł Dyrekcji wydać ogto-

Pustka— jako parawan! przekraczającą 100,000 złotych*. leden ze słuchaczy. w porównaniu z tem co d z i . je s ię  w szenie o ztożonych i stach kandyda.
Tylko w Wilnie można ogiądać Komitu pror i wszystkie instytucje m m *  w  •  podwórza prawie każdego do- tów ao Rady Kasy z wymienieniem

coś podobnego. polskie aby organizowały akademje * ~ •  y mu, zwłaszcza w dJelm cach  przez nazwisk 3-ch członków kanaydatów
*  na cześć poety, pisma zaś aby otwarły ^ O d  A d m  t l i S t r a c j i  t  Jyd0 *» zamieszkałych. z każdej listy; uchwalił wyzn?czjc

rubrykę składek rza grób Kaspro #  ?  Śmietnki podwórzowe w więk- stkretaizy Komisyj Wyboiczych z
I trzecia na ostatek sprawa lite* wicza i Dom Litera ki jego  imienia. *  t  Ml a  3D01 a i  l e n t u  m i e -  ^  szóści wypadków, umieszczone sresz- pośród personeiu urzędniczego Kasy 

racka— tej oto jest osnowy: Treść odezwy Komitetu, jego ♦  Stęc zn eg O « S ł O W a »  p o z o  -  tą gdzieś tam w giębt podwórza Chorych; przyjął co  wiadomości
Kasprowicz, jaK wiadomo, posia- plany, cei ku któremu zmierza, jego  ♦  staje n a d a l  W w ysokości ♦  m eszczą się w nawpót rozwalonych oDinję Radcy Prawnego, iż odstąpię-

dał u drogi między Zakopanem a wreszcie wezwanie — podaję oto do f  — J  skrzyniach dtewnianych, gdzie gniją nie reszty giosów w zjl .  blokowanie
Poroninem dom {własny, w uroczem wiadomości publicznej. I  ■  W T resztki wszeik-ch nieczystości. złożonych list kandydatów jest nie-
poiożeniu na wysokiej tarasie nad kesztń od cnęci i możności spo- Ł’ H ę  ĘŁ ę. Do tego stanu rzeczy przyzwy- doouszczalne, gdyż nie ma podstawy
potokiem. Jego „H arenda* leży w łeczeństwa polskiego zależy. ♦  w j *  ł  czajono się o tyle, źe nikogo to nie w przepisach wyborczych; wobec
obrębie gminy Z .kopane. Cz J. « m w t t  razi i nie obchodzi, jakkolwiek prze- rozbieżności zdań uchwalił nie sko-
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rzystać z przysługuj acrgu tr.u prawa, 
jako pracodawcy, w glosowaniu do 
Rady; w związku z pismem O kręgo­
wego Urzędu Ubezpieczeń w W ar­
szawie w sprawie niezatwierdzenia 
etatu kancelisty informatora, włada­
jącego językiem polskim i żydow­
skim,— wyłonił Komisję w składzie 
3 ch członków Zarządu z udziałem 
Radcy Prawnego dla opracowania 
odpowiedz', uzasadniające] koniecz­
ność pozostawienia tego etatu; przy­
jął do wiadomości protokuł z odby­
tej konferencji w Pińsku w spiawie 
zorgan zowania Okręgowego Związku 
Kas Chorych na Województwa; W ił 
ltńskie, Nowogródzkie i Poleskie z 
siedzibą w W liniej przyjął oo wiaao 
rrośc; wyjaśnienia i okólniki Ok ęgo- 
wegc Urzędu Uoezpieczeń w War­
szawie w sprewach: wyznaczenia z
urzędu przedstawiciela do Komis,i 
Rewizyjnej i Rozjemczej, wyboiu za­
stępców do Komisji kozjtmczej, 
przedstawicieli lekarzy cio Kom’s,i 
Pojtanawczej do spraw z lekarzami, 
interpretacji ajt. 71 Ustawy o wyoc- 
rach Przewodniczącego Zarządu, roz­
praw przed Komisją Rozjemczą, za­
trudnienia felczerów i innego perso­
nelu pomocniczego przez Kasę C h o ­
rych, teiytcrj&inego zakresu dz.atania 
Oddziałów Zakładu Ubezp. od W y ­
padków w stosunku do Kas C ho­
rych, wykazów ilości pracowników 
na dzień 31 XII. 25 r. i odpowieo-;ial- 
ncści za obrazę urzędnika Kasy Cho< 
rych przy spełnieniu przezeń obo­
wiązków służbowych.

List do Redakcji.
Otrzymaliśmy od neo-konwertytjr kato­

lickiego p. P ^m ikina następującą odezwę 
z p rośbą o ogłoszeniei

Do praw osław nych.
C fo ć  utraciłem  Ojczyznę, idrow fe i 

m ajątek, nie ut-aciłem  gorącego przywiąza* 
nia 1 m iłości do Ojczyzny, nie j t r s c  tem 
c?' i . zdrowego rozsądku, am zdolności ro ­
zum. e< gdzie je s t  prawda, 1 gdzie nadzieja 
ratunku ci la m ojej ginącej O jczyzn y  widzę 
ter raianek w zjednoczeniu synów  Rosji 
pod znakiem Krzyża, jaśn iejącego w ręąu 
Ojca Św iętego.

O achodzę )tł rozterek oszołomionych 
wodzów praw osław ia, od sporów biskupów 
bez b skupstw, od uałonów  przed maso- 
nerją — odchodzę do obozu prawdziwie 
wierzących Praw o-ław nych-Kaiolików  Wsrho 
dniego Obrządku — i naw ołuję W as, wszy. 
stk cti i racl moich, za sobą —  do szeregu 
tych, którzy rzeczywiście wmrzą, że C h ry ­
stus żyje, Chrystus panuje, C hiystus rządzi.

W iiew otod P erm ikia.

Kasa Spółdzielcza
w Nowogródku 

niniejszym  unieważnia jako zaginione 
na poczcie iry<-łame do C entralnej 
K^sy Sp ó łek  Rolniczych w W ilnie 6 
w eksli Nr N r 138, 13P, 140 141, 142 
!  143 na sarnę 11.00U zł. wystawcami 
dórych są P iotr Kluba, Jó z e f Koza 
kiew lci i Karol Niesyn i ostatnie 
żyro Kasy Spółdzielczej w Nowo- 
gród a. errpml płatności 8 XII r b .

K U L I JRALNO O ŚW IA T U  W Y  
SALA  MIEJSKA (ul. O strobram ska 5)

Dziś będzie w yświetlany film

.GRZECHY KRÓLEWSKIE* «”> ■«•I ,  >_» -  -  - — -  — -------------------------    i O oljaf) na tle b blijnym-
P o ry w a ją c a  wizja potęgi i blasku, bogactw a i uroku dawno nieznanych w ieków . 

NAD PPO G R A M j «Kurzy ra j* w 1 akcie.
Orkiestra pod d yrekcją  Kapelmistrza p. W . Szczepańskiego.

KA SA  CZYNNA; w niedzielę 1 św ięta od godz. 2 -e j, m . 30, w powszednie dnie od godz. 4 m. 30,
CENA B IL E T Ó W ; Parter — 50 gr., Balkon — 25 g i.
P O C Z Ą T EK  SE A N SÓ W : W  niedziele i święta o godz. 3 -c is j, w powszednie dnie o godz. 5 ej.

© '  Reklama dobrze po- 
©  myślana polega mądzy 

innymi, na odpowied- 
nim wyborze wy da w- 

©  nietw w których się ją  
©  wprowadza. ' ^

K in o -T e a tr

Helios“
ul. W ileńska 38.

P R EM JE R A . A rcysensacyjny film ! -e n sa cy jn e  waik*' byków!

T A N C E R K A  z S E W I L L I .  Wielki fascynujący dramat

O  r r  c p i l  ] f i
W  roli głów n. urocza, frapująca ognistym  tem peram entem  1 ^  ’

C zaru jące tańce. Przepych! W ystawał Szczegóły w afiszach.

Na
nadchodzący

sezo n

S P  O R T .

I p. p 'e g .  z n ó w  s ę n e w iedzie . 
75 p. m is tr z e m  a r m ji .

— (x) .T y d z i e ń  l o tn i c z y *  w  
W iln ie ,  W czasie od 10 do 17 paź- 
dziern.ka r b. odbęazie się w Wilnie 
.Tydzień lotniczy* zorganizowany 
przez L O. P, P,

W  zw ązku z powyższem w an.u 
10 p. źazie.n.ka oab ęaą  się we wszy­
stkich oddziałach wojskowych gar­
nizonu wileńskiego pogadanki o 
znaczeniu lotnictwa, jako obrony po- 
wieirznej Państwa.

— S p ra w o z d a n ie  z k w esty . Zarząd 
Domu Sw . Amonie go składa seideczne pu 
dziękow anie wszysta m kweetarkom biorą 
cym u d z a ł w kweście dn 19 b m.

Zebrana „urna 461 zr 57.
—  W ie lk i o b ch ó d  ku c z c i K a s p ro ­

w icz a . Dowiadujemy się, żeaaw n o zapow.e- 
dziany obchoa ku czci a a sp ro w cz a  odbę 
dzie się 10 tego października. Będzie to 
prawdz.wem świętem dia całego Wilna, 
g d jz  o p ió c . caczy .u  pr P igonia,uozm ł b io ­
rą a r t jś c i  Reduty i poraź pierwszy dnia te ­
go po oługlej przerwie otworzy się wielki 
t ia tr  na Pohulance.

D rużyn* p łki nożnej 1 pułku legjonów  
od kilku już lat z rzędu dochodzi do ? nało 
wego spotkania w rozgryw kach o m istrzo­
stw o Armji.

O gólny spadek form tej drużyny prze­
szkodził i w tym roku. W ubiegłą niedzielę 
odbyły sh; w W arszawie pół i iinałow e 
rozgrywki,

W półfinale 1 p. p Jeg. uległ "w sto' 
sunku 2:1 28 p. strzelców  kaniowskich z 
Łoazi.

D.uzyna ta zasilona graczami Ł K S ‘u 
w ygrała po dogrywce półgodzinnej. Jeo n ą  
bramkę dla 1 p.p. ieg, sędzia nie uznał, jak­
kolwiek: była ona już oagwizdana

O statecznie mistrzem aim ji w piłce 
nożnej zosta/a drużyna 75 p, p. j  Ka*owic, 
biją'- pozostałych pretendentów do te j g o ­
dności.

©
©
©

©
©

K O Ł D R Y
sprz. dania 

l a  P O W Ó Z , SAN-
DrKt i S IO D Ł O  lłl> G,

w Inspektoracie arm ji weneryczne, inoczo- 
W .jla  Pi dzamcze. p łciow e 1 skórne, ul.

W ileńska, 7

Łow ię®
n u m e r

©

©

©

po n a j ta ń s z y c h  c e n a e h  
Pracownia 

kołder

w wielkim wyborze 
poleca

B-cia Channtin
Wilno, ul. NIEMIECKA 23. —  E g - ,  c a  r. 1890. I

Młoda Szw ajcarka 
za p okoj i 

u trzynanle daje 
lek c ji Francuskiego, 
Niemieckiego I m u­

zyki. Lwowska 
Nr 10 m. 4.

| J ł f l ( # t i “ |
stanowi pierwszorzędną 
okazję reklamową dla

Ż A D A J C I E  T Y L K O !

Hlicerophosph&te czysty  i z żelazem A BukSiego.
stanie upadku

Ponowne zwycięstwo reprezen­
t a c j i  szkóf średnich.

Piłkarska reprezentacja szkół średnich 
zachęcona zw ynębtw am i nad reprezentacyj- 
nemi drużynami Lidy i W ałkow y -ka udała 
się ponownie do Lidy, aby zmierzyć Swoje 
siły z drużyną 77 pp.

Porów nanie s; ł wypadło b. n'eVorzyi 
stnie dla m iejscow ych W ojskow i prz gra 
w stosunku 9:1 (2*1). 'Wynik ten najleoiej 
świadczy, żt- poziom gry reprezentacji szkol­
nej, w k tórtj co prawda grają członkowie 
naszych klubów czołowych o cale niebo 
pizewyższa poziom B —klasowej drużyny. 
Zawody p.ow adztł por. Leszczyński. T .

c z a s
■ r

Z  S Ą D Ó W .
Zem sta o mur graniczny.

©  firm ze względu na

e
©
©
©
@  ukaże

i
1  PoźdzlernCia 
©

stosow any przy anem jl, nerwowym u yczerpaniu i
ogólnego odżywiania.

Thć P u rg ativ  podług Cham barda - bS wSSIb#.
Ziółka przeczyszczające, nieszkodliw e dla organizmu, łagodnie 1 szybko 

d r.ała jące, stosow ane dla osób dorosłych oraz dzieci.
Spredaż we wszystkich aptekach i składach aptectnyeh.

U W A C A ; W s z y s tk  e  w y r ó b  / n a s z e g c  'a b o r a t c  ju i  i  są 
z a o p a t r z o n e  w  cz e rw o n y  p o d p  s  »A B u k o w -  
^ki* i m a r k ę  o c h r o n n ą  t r ó jk ą t  re s ta ty w e m .

W , Z. P . W ilno 3 lil 1926 r. 10. Reg, MLn Zdr, P ub. Nr. 228.

s a
-
♦
♦
-

♦

D o  w y n a ję c ia
2 pokoje z elektrycz­
nością .— W ejście nie. 
krępujące — z ewent.

używ. kuchni. 
B i« łos;ocka 6 m. 5 od 
godz. 9 —10 i pół t 

5 —8 wiecz.

J f  i^O K Ó J umeblo*
W *  wauy, z elek,

Irycznością, do 
w ynajęcia ola st aden* 
tki. urzędniczki jub 
starszej uezenicy. Doe 
wieazieu stę od 3 do 5 

W ielka Pohulanka 
21— 29.

f
-

♦

♦
4
4
♦
♦
8

M łyn Wodny
z ziem ią od 20 do 
50 ha kup ę natychi 

m iast. W ym agane 
aartinki: Sim a woda 
i dobra ziemia. Cierty 
pisemne: W ilno, Za. 

walna 60 m 11

R utynow ana pra 
cowniczka oiuro- 
wa, b- nauczy­

cielka, poszukuje za­
jęcia biurowego, 
wzolędnle posady 

nauczycielki. Posiada 
mueykę i rysunki ora? 
znajom ość języka iran- 
cuskiego. Zgadza się 
nr wyjazd W ilno, u j 

S ierakow skiego 25 
m. 19.

HOTEL P A Ł A C E -
wynajmoje po 2 —3 pokoje 

z kuchniarti

Centralne cg'zewanie, vyinda. 

Na 1 piętrze lokal z wle'ką salą

„Wileńska Pomoc Szkoiaa*’
■^ilno, ul. W ielka 60. Tel. 941.

Poleaar Mapy, globusy, tablme p o ­
glądowe, cyrkle. Przyrządy b ay ca ie . 

Szk’o lao ara io ry jse . Ódrzynniki, 
M eble szkolne. C eny i kosztoiyay 

najniższe na żądanie.

W ykwaLf kowani 
NAUCZY • 

CIELKA 
3zkół i kursów języ­
kowych przeprowadzi­
ła się z Jag ielloń sk ie j 
7 ra  ro r to « ą  15 —4 i 
udziela lekcji angiel 
skiego orąz francuskie- 

od 10—U  i 5 —6'

Okazyjuie R O iV Ff{ 
L ejtner— ^ o so - 
wy, lel-ki i 

bardzo m ocny, Uj y .  
wauy, w dobrym 3, a 

nie do sprzedania. 
W ystawiony na sprze- 
naż w wa sztaiaci, A. 
Sznejiisa Mickiewicza 2

go
K O BIETA  LEK A R Z  

D r J a n i n a

T E A T R  I MUZ
S. — T e a tr P o isk i (s ;la «Lutnia»). Na 
dow cip ej lekkiej k medji Yerneuilla *Aza- 
is>, cc ozm nnle j»st iłum nie w Teatrze Pol- 
sk m.

Dziś w dalszym ciągu «A za!s., hucznie 
cklaskiw any przez p ib licz ro ść , »Aza's» 
w kic.ce us.ąpi m iejsca am erykańskiej kro- 
tochw ili «Dzień bnz kłinrntw a*. któią przy­
gotow uje re z js e r  K* W yrwuz-W ichrowoki.

— W z n o w ie n ie  k o m e d ji .K o b ie ta , 
w ino i d a n c in g * . W  poniedziałek taz tylko 
j t e t n  graną tęaz .e  ciesząca oię największem 
powouzemem w sezonie bieżącym, komedia 
Kieuriy nsarego «Kubieta, wino i dancing*.

—" P o f  n łu d n ió w k a  m e d z ie .n a . _ W 
niedzielę o g. 4— t j  pp. po cenach zni o- 
nych Łrana będzie kcm edja Bałuckiego 
<0rube Ryoy*.

— P c r a n e k  w «L utni> . W ileńskie T o ­
w arzystw o Fuhann, utządza w niedzielę 3 
października porane* wokali y, w którym  
bierą uaział M aija  F ja lko  i M. Salecki. M, 
Fjałk j  odniosła uaży oukces artys-yerny r -  
kor.cercie niedawno odbytym w W .lnie, M. 
S a leck i znany jest W i.nu ze swych wy. 
siępów w lecie b. r. m ogrodz.e pc Bei- 
nardyńskim.

Program  poranku -łożony z utworów 
ModIu sz - ,  Pucciniego, D ebussyego, Nlewi 
domsinegc 1 Szym anow skiego wzbudza duże 
awmteresowanie.

Początek o g. 12 m. 30 pp C eny od 
20 gr. do 2 zł.

K asa czynna codziennie od g. 11—ej r. 
do 9 —ej w. bez przerwy.

M ichał Zienk ewicz ze wsi Leśn ki gm. 
Rndom ińskiej zawezwany był w charakterze 
świadf a  w spraw ie za'argu o ziemię kuzyna 
swego Józefa Jak w idać zeznania M ichała 
Z ienkiew icza nie wypadły korzystnie dla 
Józefa sknro ten sprawę przegrał, a p u c-  
grawszy ją , zapałał chęcią zemsty. Zagnie­
wany nie krył się z tem, że postanowił za­
bić spr; wcę sw ego mepowudzenia.

26 X  1923 r., kiedy M ichał Zienkiew 'cz 
szedł przez las Uo R ew lań-a, zauważył id ą­
cego opodal Józefa. Starzec nie zwrócił ńa 
to specjalnej uwagi i nie starał s ę skryć za 
drzewo W tym m om encie padł Strzał. Kula 
•minęła rw ój cel i wtedy padły dal .Łc dwa 
strzały. Drugi z nich był fatalny dla napad­
niętego, bowiem kula ugodziła w lewe ramię.

Z trudem dow lósł się poszkodowany 
do wsi Słobódka, gdzie zajął się nim zn a jo ­
my — M .łotz Po nałożeniu opatrunku, bro­
czącego krwią odwieziono do szpitala św. 
Jakot.i w W ilnie.

W  dniu wczorajszym sprawa ta była 
przedmiotem rozprawy sądow ej w Sądzie 
O ktęgow ym . Sąd w składzie: przewodniczą­
cy sędzia Okulicz oraz sędziów Hryniewiec­
kiego i hr. Czanskiego, po giurtow nem  zba­
daniu szczegółów  sprawy, Józeta Z enkiewl- 
czr od k a i j  zwolnił, nte uznając go win­
nym. T.

(|g) a więc w czasie na -
większego sezonu jg r

^ 7  ogłoszeniowego. (2 P
©  @

©RozgowszecliiiieDie®
©  ©
@ 2) j^ o  numer pierwszy 

w swoim rodzaju ma 
'$%g) zapewnioną poczytnosć.

©  '

DARMO P O R T R E T  

O P R A W I  O N Y

w r a m i e  w a r io śc l  3 0  i l o t y c h
rozmiaru 55x45 może otrzym ać każ­
dy. Bliższe szczegóły po nadesłaniu 

adresu 1 znaczku poczt, za 16 gr.

Adr. W a rs z a w a , P la c  N a p o le o n a  S k rz . p o cz  N r 627.

P la c ó w k a  P o l s k a  M e b lo w a ,  
Z a w a in a  15

Przyjm uje obstalunkl, przyjm uje meble 
do sprzedania. Po: iada Salony bambu- 
sowe ! m a ch o m o w . Kredensy i t d. 
Proszę o łask -we poparcie W-nej 

K łljentf. li 
Z poważaniem słus-a Makowski.

Piolrowicz- 
Jurczenkow®

ordyn? ir Szpitala Sa 
wicz Choroby skórne 
i weneiycznc kobiece 
Przyjm uje od 4 - 6 pop.

Zarzecze 5 m 2.
* Z P Nr 38v

R o l n i c y ^ i

Obicia Meblowe
Drelichy na imterace,

M e b l e
poleca W. Mołodecki. 

W lfe ń s k a  8

D r m ed 
T .d c n s -  W ą s o w s k i.
Chorchy u- ŝu, nosa i  

gard ł*. Od 4 do 5 
prócz ŚW-ąt 

M ickiewicz* 7 m. 4.

ani pokój do wv.

k tó r z y  m r ją  n a  s p r z e d a ż

Ofiary!
Konstancją Karpmska dla najoiednioj- 

szych zł. 10.

o c l o n o
N ow y, nadzwyczajny wynalazek am e­
rykański p rz e c w -o  nadmiernem u 

poceniu się.
Żądać wszędzie.

W .Z .P . Nr 29, W ilno, dn. 2-VI 1026 r.

K a r t o f l e
proszeni są  o zwrócenie s;ę w tej spraw c do 

S p o fd z e ln i  R o l n e j  K r e s o w e g o  Z w  ązku 
Z iem ian  ul. Zawaina Nr 1, tel- 1—47.

Ogłoszenia 
do Ns

W Y P A D K I  I K R A D Z i E Z E .
— K ra d z ie ż  k o n i. Z podwórza domm 

Nr. 29 przy ul Su  bocz skradziono dwa ko1 
me na szkodę E. Mirskiej.

W czasie  pościgu jeden k oń  został od ­
naleziony przy Jl- Ż elazna C h a tk i

— K r a c z ie ż e . M. Drozdowskiej (Boni ■ 
Iraterska 8) skradziono palto, które pozosta­
w iła a  niej na przechow aaie H elena *ei 
łow icz.

—  u Zeffow f (W . S ‘#faśska 10) przy 
pomocy podeoraneg e klucza skradziono z 
m ieszkania aoranie wartości 3600 zł.

Pryw atne Roczne K u rsa  Handlowe w Wilnie.
Zarząd powyższych Kursów koncesjonow anych przez Min. W- R. i O. P. 

egzestujących od r. 1918 zawiadamia, iż zapisy na K u.sa na rok bieżący przyj- 
mi Je  sekretarmt Kur ów we wtorki i w piątki w  godz. 12 — 2 w lokali. Szkó ł" 
P isan i* na M aszynach przy ul. MIckiew ,-za 22— 5.

W ykłady rozpoczną się we wrześniu w godz 6—9 wiecz.
Program obejm uje nas-epujące orzedmloly:

/ O G Ó L N A  H AN D LO W A  
B u ch altera   ̂ BAN KOW A

t PR Z EM Y SŁO W A
Arytmetyka handlow a, kort sp on d en cy jn a  ( b iu r o w o ś ć ,  uauka o hancflu

i p ra w o z n a w stw ie .
Ja k ie  przedmioty będą w ykładanej 

S te n o g r a f ja  n a u k a  p isa n ia  a a  m a s z y n a c h , oraz języki a n g ie lsk i, fra n c u sk i
i n ie m ie ck i.

D.-JH. Lieonard Ptkiei i Syn . 
WILNO ul. Wielka 28 .

P o przenj-tsie«,iu się do obszerniejszego lokalo r r jy  ni Wiel- 
kirj 28 został zaopatrzony w m aterjały  N A JN O W SZYCH  
D ESEN I i KOLOROW na męskie I damskie palta, kostjum y i

pokryt-a.
W ysokich  gatunk ów ;

Sukna, bostony, kamgarny, krepy, welury i meltony. 
V elny ns suknie. K ilanele, fianelety.
Jedwabie, welwcły i Towary bielizmane,
Plusze jedwabne i Koce, kołdry i chustki.

wełniane, : Firanki
Wełny na mundurki i palta dla uczącej się młodzieży. 

CEN Y NISKIE- C EN Y NISKIE

Łowieckiego

J i O j f i '  ‘
który uk?ie się w dniu 

10 pzździemika r. b. przyjbiuje 
na warunkach jak zwskle

bardzo dogodnych
Buro Rpklamowe 

STEFANA G R A B O W SK IE G O  
w Wimie 

GARBARSKA 1, tel. 82. 
B-uro czynne od godz. 10 —4 pp.

T .
najęcia dla 2— 3  
Akademików — 

gorliwyeh chi- eścian. 
Ut. Zarzeczna Nr. 2 ?
m. 3. Tamże potrzebny 

korepetytor.

Zgub. 'tstąż. w ojsk ., 
wyd. przez P. K 
U, w 1 ino, oras 

inne dokumenty na 
im ię  Franciszta G rze- 
Ieckiegn, zam. pray 

a) W ielkiej 56, 
unieważnia się.

Ź O tfA
b łaga o miłosierdzie 
dla cnu,-‘*°rn męża w 
nędzy. Datki pien-ężne 

i ubranie przyjm uje 
Adm. «ołowa».

Daję korepetycje, 
udziełam lekcji

Uczę n ied io g i. 
D ow leuzieć się 9 - 1 1  
ranol 2 • 4 popołudniu 
M icklewi n 11

, ARKADIUSZ AWEBCZENKO. l«nl >?owiedz ml, D l u g o * ,s y  o  c i f  g orący *| *
L ' izotermie. —  wspaniale, Wąsie, Wasiel Jika

U n t t e y t i I  ^ n w i e c k l  —  Słucham. Izotermę nazywamy, szkoda że i ty nie zdarzasz się tylko
N a u c z y c i e l  J U W I t l M .  k,óra.. takl,  jest.. w klimacie gorącym Byłbyś daleko
Z ealerii eertretów sowieckich. —  Jakie? mme, a ja me byłbvm ymuszony

s  J  ̂ _  rN.uę,e takie.. pozbaw C cię -,biadu i pisać skargę
E p o k a  p ie r w s z a ,  1 8 9 5  _  Tak( tJik . zielone, dług.e, wisi do rodziców. Niechże oni cię dobrze

Mab chłopak W a s ia W a s  siedział w salonie, jak pociągniesz— 7*pis/czv. wychłoszczą. 
dziecinnym ponoju przed starym, Dobrze umiesz, Czatnowąsie. Pytam #
slużonym stołem, zaplamior.yrr cię jeszcze raz, cc to jest izoterma.
' • atramentem i gorzko o.akał. -szczurka ta^ -k rz y k n ą ł W ,^  Szósja  w(eczór w  dom od

C o CI jest? —  zapylała matka, z ro z tw g liw ł m e w ,  w s -e aobrze i r . n . ,  iecz s m toa
mar do rokoiu. zaciskając mocno pow.ekiJahDy przea n o g a b  ne. te

w
znowu.

—  C o ty mówisz. Jakiegoż

Słowa jakieś niezrozumiałe: .U jezd
ziemielkom' „Derkambied* .Sow w o-

znaczy — nic

o ra

adaiąc ao pokoju.
— Nic nie w.em,
— Ja k to . , co  to 
wiem?
—  Bćirazo prosto nic, ale to mc —  .
ic me umiem, z geografii Pełno jest koloru 
n  iakithi,- Gmo oa, Luoa, Bubel — —  aKA . żó ta w kropk
ndeb, zoterma, po.udnik. -  Cóż to niebezpieczne stworze
— Błędny mój chłopczyk. Może me? . , ,
ci sie i»kcś wykręcić.. Może — Nie, me bardzo,

czyc.el zapomni i me zapytł. -  No, nie powiem tego. Du. c
- N e  taki on jest, żeby zapo- bie okazana się ona barozo ntebez- 
ał. Zginąłem nieszczęsny.
Nie za

tak, że i ł  serce pęka.
—  Co a będę z tobą robił! Taki 

duży osioł, a nie wie, co  to zwrot­
nik. Chyba oddam cię za pastucha..

2  Epoka druga 1922 r.

Nauczyciel z Moskiewskiej szkoły 
iNormalsowmiestwooner* W a s y 1 i 

* ia k V o n  jest, żeby zapo- bie okazała się ona drrozo aieoez- WąS_ s ^ i a ł ,  v swym gabinecie, 
inąłem nieszczęsny. p. :zn 'ak a  sobie mała jattezurka s*« 1 eorz-
v i< cno przeczucie W asię jedynkę w zębach ci przyniosła, rto- ko . łak*L

P ^  zresztą, poprawisz się. Widziałeś -  C o c - jest papo? -  zapyti N
i lekcji nauczyciel k,ecv ,Jo£lk?. ^ S g S g f *  t6reczka'
-ił «S'p rdrazU c o  Wasi, patrząc — N>e widziałem. °
w zro kie m  o k u i- n ik a ,  p ó lu ^ c e g o  -  J ^ t e  tak . m o g łe ś  przeoczyć? =  N.c m e um.em, mc me rozu-
pużkę. Czemu me wdziałeśi m,cm'

No m ałj!  Jak się nazywasz... —  Przecież on daleko. On jest w
czy jak . w łaściwe, ptzj/jareiu, Afryce. .
wniejszeby byio nazw-sko— Bez- — A tutaj czemu go niems?

—  C o naprzykład?
—  Chłopaki męczą mnie bardzo. 

Zadają mi takie trudne lekcje, że wrraeiszebv bvio n a z w s k o — Bez- —  A tutaj czemu g o  memar zaoają mi lagie rruane leKcje, ze w
Hej urn uciszeie się C ich o  —  B c  zdarza się tylko w kiima- żaden SDOsob nauczyć się me mogę

jenspec*.
— A może dziś nie zapytają .
— Akurat, możesz s ię  spodzie­

wać! .Wybraliśmy ciebie przez g ło ­
sowanie powszechne, więc musisz 
wszystko umieć doskonale* — m ów!ą. 
Straszą umie ciągle: jeżeli nie będziesz 
umiał, mówią, odbierzemy ci kartkę 
na chleb i napiszemy skargę c*o dzie­
ci. Ciebie Olu nie boję się, ty mnie 
kochasz i palcem nie tkniesz, ale syn, 
jeśii się dowie, spierze mnie,

1 znów nie zawiodło go  prze 
czucie.

Gdy wszedł do dużtj,  zimnej sali 
.Normalsowobucza* nikr nie zwrócił 
nań narazie uwagi: dwuefa chłopców 
siedziało konno na katedrze, machając 
nogami i przyjaźnie częstując się 
wzajemnie kokaina; inny uczeń zaja­
dał chleb z koniną, popijając mętne 
piwo z flaszki. D*iie dziewczynki na­
grzewały rurki na maszynce spirytu­
sowej i karbowały się z takiem prze­
jęciem, że zapach przypalonych wło­
sów  zagłuszał wszelkie inne odory. 
Pod oknem zasiadło towarzystwo, 
składające S'ę z sześciu uczni, w y ­
krzykujących z w !elkiem ożywieniem: 
, J a  mam siedem punktów, a ty? Aha! 
Stawiam jeszcze pięćset tysięcy. C zte­
ry, łrzy...*

—  Kto dzisiaj dyżuruje? — zasy­

łał nieśmiało Wąs.
—  A-a. Towarzysz Mokrowąs, — 

zamruczał, odrywając usta od butelki 
szczęśliwy właściciel butelki z piwem 
— czemu się tak późnisz?

—  Chodziłem do apteki, słowo 
daję, —  kianał W ą s— cor«;zkę mam 
chorą.

—  Wieczne wvkręty. No, cóż, lek­
cja przygotowana?

—  Kto dzisiaj dyżuruje?—pow tó­
rzył W ąs, chcąc przerwać nieprzyje­
mny temat.

—  Owsiukow, ale nie bedzie go 
dzisiaj. Poszedł do komisarjatu rozwo­
dzić się

—  Przecież rozwiódł się przed­
wczoraj.

—  No, to cóż. Przedwczoraj roz­
wiódł się z jeaną, a dusi1; z inną,— 
odrzekła poważnie dziewczynka, krę­
cąc w ręku rozpalone rurki —  słu­
chajcie, towarzyszu kochany, dostań­
cie mi sp>rytusu denaturowanego do 
maszynki, pocałuję was za to.

— Hej wy, czereda, -  krzyknął, 
wchodząc dyżurny Owsiukow— Sko 
ro nauczyciel już jest, nie traćmy 
drogiego czasu. Zapytamy go i hejże 
do domu. Cała nasza kompanijka do 
.Tyfiisu" się wybiera. Towarzyszu 
Wąsie, co  przygotowaliście na dzisiaj?

—  Stosunek „Dierkobudów* do 
„Ujesielkomów*

—  Więc opowiedźcie nam o tem.

Wejdźcie na ka'edrę 1 m ów cie 
nam stamtąd. Czyż nie wiecie, jaki 
tu jest porządek.

Hm, hm Stosunek jednego do 
drugiego jest taki, jak niższej insty- 
tucj* podwładnej, do wyższej, ale w 
razle nieporozumienia, sprawę oddają 
do rozstrzygnięcia ,  Ws>eobuczowi*

— Komu?
—  Chciałem powiedzieś ,R iw w o - 

jen sowie! *
—  A czy wiecie co  to .R e w w o - 

jensowiet?
— T o  taki. żołnierz, który.
— Ach,  Wąsie, Wąsie. Co z wa­

mi m b  ć? Zmuszeni będziemy znów * 
dzieci wasze zawiadomte.

A w domu cdoUa się zwykł* 
smutna scena.

Dwunastoletni syn Pionuś biegał 
do  dziecinnym pokoiu, chwytając słę 
za głowę i jęcząc: —  Co ia z tobą 
zrobię. Siwe masz włosy, a nie wiesz 
co  to ,Rew wejensowiet*. Na pastu­
cha będę musiał cię oddsć! Córka 
Ola, podeszła do zasmuconego ojca, 
pogładziła go  i zwróciła się z wy. 
mówKą do brata

—  Czego przyczepiłeś się do 
mego. Dzisiaj nie umiał, a jutro się 
nauczy. Sama mu dopomogę.
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